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Warszawa, Piątek 25 Marca 192] roku, 


Niech "> rzzd robotniczo-wiościański! 


a) 


Rok XXYTI, 


Niech żyje socjalizm 
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Administracja czynna od 10 do SUsej beż przerwy. 


Każda nową podwy.xa taryty e 
wsyskica Ji Eo przyjęte ogłoszenia, 

zmiany cen pex uprzedniczę zawiadomienia 
ORO ia ÓWCA ANA aaa 


„Kasa czynna gd 11 ae 2. 


Mimo | zapowiedzi nie z jeszcze azel 
dk o wyników RE a kióreby nam da- 
ły dokłądny j ostateczny obraz walki, jaka 
ac się ubieglej niedzieli za „Górny m 
„A sprawa to ważna z lego jeszcze 

| względu. że, jak "donoszą niektóre pisma, ko- 


misja aljancka miała unieważnić głosowanie 
w. kilku „m ożestke ach 0. większości mie-; 

nadużyć (6 gessien: Niemców. ć 
cpotdócia. gloso Nik Mo, ju. berd; TO 


R A OO aby nia |; 


p, `w razie sprawdzenia się. tej wiadomosci, 
zmienił „się zasadniczo znany już wynik ogól- 
y plebiscytu. Należy pogodzić się z faktem, 
Niemcy osiągnęli większeść absolutnh gło- 
„całym terenie plebiscytowym: Wiemy, 


nakazuje obliczać głosy według 
gmin iz gy przewiduje możłiwość podzialu 


Śląska: Prawo więc formalne jest po. 


stronie Polski, a że piebiscyt dał zwartą więk- 
SŁOŚĆ polską w przemysłowych. oktęgach 
l E w wada hy ohne = 
więc '; przyłączeniu ręgów do 
Pa ko” minimatnemu żądaniu z jej: stro- 
w pdiwkynie nie moia, ` 


zachowa wują się Niemcy wobec wyni- 
ku a, dake: i postanowień traktatu: wersal- 


skiego? Oto uprawiają niesłychany teror, usi- 
łując hłe ME wymowę faktów i najprostsze 
zasady logiki. Jest rzeczą znamienną, że w 
miarę zbliżania „się - terminu pleb: scytn, -nas 
strój Niemców. COFAZ | bardzi 
skonaje się odbiją w ieh prasie. Nie dlatego, 
Żeby prasa ta zwątpiła w swe „zwyć jęstwo"; 
ale dlatego, że w głębi duszy wiedziała, że to 
niemieckie „zwycięstwo* ra mkw nie jest zwy- 
cięstwem, że absolutna większość głosów nie 
rozstrzyga bynajmniej o losi Sanaga Slaska 
na korzyść N.emiec. 
Podkreślić trzeba ne że sz na dri 
ed: iseytem i tuż pr seytem 
pała w uzyskają większość głożów. 
Świadczy to, jak sprawnie działała administrą: 
cja niemiecka i jak 


6 mimo to opanował ich lęk, któremu 
ijlepszy bodaj wyraz daje dr. nN ke 
„rosponóci . Berner Tagblatfu" 

` Pan ten, Tego a 34 dol. priii pie 

biscytem wychwalał komisję aljancką za ki 
beźstronność, ale już 18-go iryluje „go to, że 

ez komisja nie pozwala na. uroczysie 

wanie „emigrantów“, że przerywa ko- 

AAI ację telegraficzną i telefoniczną na CZAS 

iscytu i t. p. Pan Michaelis wia się, 

że Nemcy będą m eli trudności. „przy. „głosowa- 

niu, że ich życiu zagraża niebezpieczeństwo. 


Obłuda p. M. św:adczy, że- Niemców niemile. 


dotknęły zarządzenia komisji aljanekiej, zm:€- 
rzające do utrzymana spokoju w czasie gio: 
sowania, że mieli w zapasie plany gwałtu, it 
dafemnione przez komisję, że wogóle nie 


„ten "ie jest rozsttżygujący, że traktat 


doseci * 
Dabrowskiego. Jeżeli zatem można do Śląska |- 


iej posępniał, co do- ! 


gęstą siecią wy wiadowezo. 
mg cenh Perlin omotat obszar plebiscyt! 


ciem odpowiedzialności, 


I tu p. Michaelisa (na dwa dni przed ple 
biscytem). ogarnia - diepokój, sZWyc:ĘBLWO” 


„Wastaju pokojowego, 
władać (1) nie uda się w.końcu zamienić nie- 


ola p. Michaelis, 
r wę traktat wersólski, Którcgó artyku: 
y dotyczące Górnego Śląska, nie były wcale, 
o ile wiemy, kwestjonowane przez Niemtów, 
stał się odrazu niejasny, ‘Pi Micheelis dalej z 
całą jm pasją rzuca się na Batenie która, we- 
dlug niego, ma nieograniczoną swobodę przy 
wytykania nowej granicy górnośląskiej. Nie 
podoba p się, że należy uwzględniać połeże- 
nie geograficzne i gospodare miejscow 
PS: Możliwość Podajsti Klęska Oo | 
„urojeniem wariata”, albowiem , Śląsk jest 
jednością miepodzielną, a. „granica wschodnia 
Śląska jest najstarszą granicą ha lądzie. 


Ma sig wzażenie, "że granica ta powstała | 


nie z rabunków, peuskich, lecz z woli: samego 
Boga. A przecież tę tak świętą granicę Niem- 


cy jeszcze kilka lat temu . chcieli: przesunąć 


bardziej na Wschód i źkokrągiić swe posia 
lowe przez przyłączenie zagiębia 


przyłączyć Dąbrowę, diaczegóżby nie wolno 
było do zagtębia Dąbiowsk! ego i Krakow: 


M chaelig_ świerki: że ten portit stanowi ja 
„naj fwiększe obawy Niemiec” + I isloinie tuż po 


(plebiscycie, jakby na.. komendę, cała prasa 


n'emiecka zegrzmiałą jednomyślnym 
niem — _niepodzielności Śląska. Wmaw.a się 
w czytelników, że, traktat we. jest nie- 


|iasny,/a nie mówi mu się, jakie jest. właściwe tykulami specjalnesmi, jak w sprawie 1 


postanowienie arty kutu 88 ı jego dodatków; 


'hypnotyzuje się opinję niemiecką przewagą 
głosów, zdobytych w głosowaniu, szerzy się 


po calym swiecie przekonanie o wygranej Nie- 
miec, opartej rzekomo na przewądzć głosów 
i urab'a się w ten sposób korzysitą dla se- 


bie opiaję w innych krajach. Ludzie, piast- 
ący tak odpowiedzialne słanowiska, 


jak E- 
bert i $.moaz urzędowo głoszą 0 „zwycięstw: e 

niem teotiem, składnią czenia górnośląza- 
kóm za ich wierność „Vaieriandowi” i t. p. 


p „Lekceważyć. całej tej roboty niemieckiej 
niepodobna i niewoino. Niemcy mogą łatwo 


pozyskiwać dla siebie. opinję zagranicy, Ope- 
rując prostem zestawieniem dwu cyfr, jakè o 
gölnego wyniku głosowania, przemijczając zu- 


pełnie. przepisy traktatu. Z tem większą enen 


gja rząd polski w.nien natychm'ast rozposząć 


pacę kaw. Adamiającą w krajach Ententy i za- 


pz 


ko zorientowała się w położeniu i 


inati ap Di s eE aht 
glosowania z taką powagą i z takim poczu- 


pomocą prasy spa krajów demaskoweć satucze 
ki niemieckie, | 

Przyznać trzeba, żę prasa tą naógól szyb. 
stanęła 
przeważnie po strowie Polski. Ale wobec wy- 
„iężonej akcji niemicckiej trzeba udziesięcio- 
krotnić wysiłek polski, = 7, 

A dalef. Wiadoino, że Niemty obecnie ma- 
ją do czynienia nietylko ze Śląskiem, ale żę 
taisże zawaięiy toczą spór z Eutenią w spra- 
wie odszkodowań., Spór ten przybiera corat 


niemieckie zapewnione, gle czy za. Pomocą ostrzejszą. formę. Parlamenty; Anglji, Francji, 
»który rozmaicie można | Belgi: przyjęły ustawę o 50% podali od wy- 

| wozu niemieckiego, w- kołach _Rutenty oma 

a nz Basię: ásia rz j wia się sprawę dalszych Środków przymuso- 


wych w.razię dłuńszego oporu. niemiecki 
Niemcy zaś odmawiają zapłacenia 12 miljar- 
dów, jako pr-erwszej raiy, żądanej przes Ba- 
tenię, Bawarja nie chce się. rozbroić, a ostał- 
mio chodzą wieści o zamachach. (komunistycz. 
nych, czy prawicowych) i rozruchach na- Gór- 
nym- Śląsku, które bezwąśpienia w 'ócisłym są 
związku z ogólnem położeniem politycznem. 
W tekiej chwili nie możaa sprawy Góre 
go Śląska rozpatrywać w oderwaniu, jem aa- 
leży ująć ją na tle walki, rozgrywającej się 
obecnie między Knientą, a Niemcanń. W wal” 
ce tej sprawa Górnego Śląska może odegrać 


wielką rolę, a obowiązkiem polityki polskiej 


jest piinie baczęć na wszelsie przesunięcia” na 
szaćliownicy dyplomacji aljanekiej i niemiec- 
kiej i nie „zapominać jak p. Sapieha w Łom 
dynie, o rżeczach, które jemu wydawały się 
drobiazgiem, kióry śe pea ogromnie 
na losie piebiscytu. 

Podobnie jak art. 88 traktatu wersal. 
skiego przemawia wyraźnie na korzyść Pol- 
ski, 18% ież na zasadzie traktatu Niemcy nie 
mają żadnego prawa uzależniać sprawę od- 
szkodowań od wyniku plebiscytu górnośląskie 
go. Nieżręczna zachowanie się Simonsa w Tan 
dynie wiele zaszkodziło już Niemcom, 
slawiająa swe profozycie i uzależniając w 
pelnienie tychże od zatrzymania Górtęgo ślą 
ska, chcieli przedewszysikiem nczynić zasad- 
miezy wyłom w traktacie wersalskim, by ne, 
stępnie przejść do porządku dziennego nad gt 


Śląską i dodatków, dotyczących ooeny ; 
scytu, . sd 4 
Polityka polska ma niewątpliwie do prie 
zwyciężenia dużo trudności w chwili ant 
Ale też ma w ręku pierwszorzędne atuty, któr 
re zapewnić muszą sprawie polskiej. bez» 
wzgiędne zwycięstwo, 
Zwracamy się do rządu polskiego ył w 
pemnieciem, by poważnie  zasianowił 
czy ludzie, którym powierza mok” 
ne zadanie obrony sprawy śląskiej dobrze wy- 
wiyżą się:z tego zadania. Tu niema miejsca 
ua względy i względziki. Tu dobro Polski jest 
w grze, tu idzie 6 log setek tysięcy robotników 
śląskich. którzy krwią i poświęceniem zaświąd, 
czyli swą polskość i miłość do macierzy, Tą 
niedełęstwo liczy się za zbródnię. e 


B 


2 


„KOBOTNIK”, piąłek, 25 marca 1924 r. 


Pierwsze wyniki głosowania. 


(0d naszego specjalnego wysłannika) 


Bytom, 21 marca, 
Wczoraj około godziny dziesiątej wie- 
czorem naplywać zaczęly do komisji między- 
sojuszniczej w Opola pierwsze komunikaty g 
wynikiem głosowania, Kurjerzy francuscy jer 


den za drugim przynosili telegramy i telefo“ 


nogramy do. wielkiej sali, w której wobęc 
dziennikarzy ż całego świata dokonywano ob- 
liczeń. Jeden z urzędników komisji międzysa 
juszniczej, Francuz-Alzatczyk, zaczyma zapi- 
sywać otrzymane liczby na tablicy, ustawio- 
mej w rogu sali: nazwę powiatu, nazwę gmi- 
my, liczbę uprawnionych do głosowania, licz 
bę głosujących, ilość głosów oddanych za Pol- 


Pierwszy rezultat: powiat pszezyjski, 
gmina Czarnochowice, uprawnionych do gio 
sowania 92 glosujących 82, Polska 88, Niem- 
cy 4. Dobry prognostyk, Pierwsza według ko- 
lei gmina okazała się 

Zaczęły się sypać- liczby, Niezmordrwany 
Francuz bez przerwy pisze 1 odczytuje głośno, 
Z początku napływają wiadomości dość chao- 
tycznie. Przeważnie z gmin relniczych, Ł nie- 
wielką liczbą mieszkańców. Po. kilku gminach 
powiatu pszczyńskiego i rybnickiego, 
brzymią przewagą głosów polskich, idą gmi- 
ny niemieckie powiatów głubczyckiego Ł 
kluczbcer:kiego, Wpada pow. strzelecki, czy 
lubliniecki — głosy czasem podmelone, cza: 
sem nieznaczna przewaga jednej albo drugiej 
strony. Trudno na podstawie tych urywanych 
wiadomości odtworzyć sobie wyniki wedlug 
powiatów, choćby w przybliżeniu. 

O północy telegramy zaczynają napływać 
regularniej, paczkami, według powiatów. Sy- 
tuacja w niektórych powiatach staje się juź o 
tyle jasna, że można posłać pierwsze telegra- 
my do Warszawy, cenzurowane przez biuro 
prasowe komisji międzyaljanckiej, Powiaty: 


pszczyński, rybnicki, tarnogórski, dają nisza | 


przeczoną, przytłaczającą większość polską; 
prawie wazystkie gminy opowiadają się za 


dodatki 
Przybliżode zestawienie. głosów powia- |ją sytuacj 


tów półrolniczych Aaaa, gliwickiegn, 
daje z górą połowę głosów polskich, dużą 
większość gmin polskich. — Z .powiatów: 
raciborskiego, kozi elskiego 3 


już to dla Niemiec. Gminy po przwya, regu wie głoszą swe zka a 
Odry dają bezwzględną większość po po liczbach ryczałtowych z całego Śląska. Skarżą | margines viti. P-k. — * 

lewym niemiecką. Kiedy na tablicy się na nieistniejący teror polski w powiata ch, |posłów socjałistycznych w Sejmie przy u- 
się bond z p | asignan klucz- |gdzie uzyskali mniejszość, wołają o koniecr- Rak Konstytucji. Na marginesie pra- 
„rodowych: Kronika ruhu zawodowego. 
|Życie komunalne. S. > Laxontunp--> 


ŁK 
ADRA. STRUG. 


‘Siedem ovowiadai 
kapitana Wiłorzeńca, 


Z drugim zapisem, mianowicie kapitana 
Witorzeńca nie mogłem sobie poradzić. Stary 
był wzruszony do łez, gadał dużo, pięknie i WE 
boko, ale; 'wręcz ngomé przyjęcia zapisu 


g etnia się po krzyczącem ubóstwie 
jego izdebki, odnajmowanej w żydowskiej cha- 
łupie, dziwiłem się jego upartej bezintereso- 
wności, Podziwiałem fantastyczne urządzenie 
tego wnętrza. Jedyny przyzwoity sprzęt była 
to świetna broń myśliwska, zawieszona nad roz- 


rzuconym i zarzięcnym mąóstwerą rzeczy tap- leg 
canem. Pozątem była to szezełnię zapakowana 


rupieciarnia, a raczej tymezasowy skład wszyst 
kiego, 60 się tylko da znaleść na świecie po- 
"psutego, niepotrzebnego a wyrzucanego zazwy- 
czaj na śmiętnik, 

Czerepy potluczonych waz, talerzy, misek, 
zmejnowane lampy; obstrzępions parasole, róż 
pobarwne łachmany, zmiętoszone bańki „bla- 
Szame, rąudle bez trzonków, szczątki gipso- 
wych i porcelanowych figurek,, kawałki pragi 


a wszystko, jak śniegiem okrýte pierzem, któ- | nudne. Pai mam za zuskiwy, nawet nie- kwa 
re latalo po izbie za każdem poruszeniem, z4 


z ol-| 


mysłowego jeszcze niema. Gminy liczą tam po 


|kilka, a nawet kilkanaście tysięcy głosują: 


cych, obliczenie wymaga dłuższego czasu, 
Po północy, w przerwie, podczas której 


Le-Rond zaprasza na herbatę, przychodzą kv- 


munikaty z większych miast, W Bytomiu, 
Gliwicach, Królewskiej Hucie za Polską pada 
trzecia część głosów, w Katowicach jeszcze 
mniej, w Opolu nieznaczna w stosunku do 
niemieckich ilość. Wyniki tę nie wywołują 
również żadnej sensacji, wiadomo, że miasta. 
zamieszkane przez urzędników, kupców, po 
średników, żywiał napływowy niemiecki, gło- 
sować będą przeciw Polsce, 

Nad ranem już, kiedy na stanowisku wy- 


trwali amn pannes prasy najbar 
dziej ej, polskiej i niemięcziej, 
napływać pin tabrycz- 


ą gminy owe powiatów by- 
parena katowickiego i zabrskiego w ru- 
bryce „Polska“ dają znacznie większą liczbę, 
aniżeli w. rubr, „Niemcy”, Zarówno zestawie- 
nie liczby głosów, jak i liczba gmin, wyraźnie 


nący, swoją przyszłość na tęgich 
botników polskich, którzy gremjalnie odda- 
wali kariki z napisem „Polska“ 

Okazuje się również, że udział głosujących 
był olbrzymi. Od głosowania uchyliło się 
mniej niź 1 procent zapisanych. Nawoływania 


o skutku. Twierdze komuni- 
strane, jak huta Laury, głosowały za Niem- 


zachodnich, po lewym 
: |brzegu Odry, na północy, Niemieckie 1 hałaśli- 


notai Ha ANM 
b 


sematora dear za dz 


— To jeszcze nie ad: Właściwie 


l 


TE jak rozbiorą wsirętue 
orze skr żelaza, desek | i wyd czyli tak zwane 
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ści, że robotnicy manifestują swą radość, iada 
ja szybkiej pie T zniesienia granicy z Pob 
ską, połączenia z Pa, J. 8. 


LSL. 4 

LOS powraczjących Z z Rosji jeńców. 

Wczoraj na Nowym Świecie zdarzył się 
następujący wy Przechodził lekarz 
wojskowy, Zaczepiło go dwóch inwalidów: 
Z tych jeden zwraca się do kapitana i mówi: 
„wracam z ñiewoli bolszewickiej, jestem in- 
walida, na jedno oko miea widzę weale, na 
drugie ledwa widzę. Od rana bląkam się po 
mieście i nie wiem, dokąd pójść, czy do ko- 
niendy ? gdzie jest ?* Prowadził go 
drugi wyzwolony jeniec, też inwalida, tylkọ, 


że widzący. Gdy tak mówił, zaczęli się kało 
grupki oficerów — ile że niewidomy był też 
oficerem — gr przechodni 


Oi.cera z garnizonu warsza zatze 


wskięgo 
pił kapitan i opewiedział o wszystkiem. Ten 


dopiero wsadził inwalidów do dorożki į kazał 


im jechać do komendy. 

W taki sposób Warszawa ; komendą pla- 
cu wita w Warszawie naszych jeńców, wr 
jących z Bolszewjii Nie przewidziano, any 
należy, ich powrotu. Nie zorganizowano kad 
nej opieki na dworcu. Pomyśleć tylko, co czuć 
podporucznik, prawie BOR: 
życie AR z za.ojczyznę, który tyle czasu | 


|sknił do kraju — był to oficer I brygady le- 


gjonów — — gdy wraca i gdy zamiast 


wyciągnię- 
me” |tych ku niemu ramion, spotyka pustkę. Błąka 


się po fe aap pytając o drogę, głodny i ob- 
darty, © egjonowy 

Jak zwykle, nie przewidziano dnia igo 
dziny powrotu, Teraz codzień powracać będą 
partje jeńców wyzwolonych. Może nareszcie 
powstanie na dworóu urząd przyjmowania 
inwalidów polskich! 

Może słowa powyższe zwrócą uwagę stwie 
nistra Spr. Wojsk. na lukę, v 
zuj należy, | 


Ukazał się Nr. 11-12 


Treść: Kazimierz Czapiński — Konsty- 

powo- | tuoja uchwalona. St Posner — Pięódziesią- 
ta Rocznica Komuny. St — 
plebi- 


, Wielki, wachiam róż- taki los i też co zronzym 
grew Anika CSa aa y, piw k pe stę pe s 


sirę, 


Ao M 
— Oczywiście! Ani 
z" 


gnie NIA AOA ii 


rozjedzie się do siębie 


ch końców świata, Paryż 


bia ze. wszystkich 


i ze śmiecia, ele, stanie się 0 


wspaniały, i 


g: 


Dia mena FEG, 


mą 
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OE GEY: platen 25 marca 1921 r. 


t NĄ Tiani Komnistyeznej Parti Rosyjskiej, 


104y Zjazd rosyjskiej partji komunistycz- 


wódcy komunistyczni zmiam mie chcą, że są |: 


mej elsi się 16 marca. Możemy więc już, oni przeciwni wszelkim reformom. 


mówić o jego rezultatach i rezolucjach w naj- 
ważniejszych sprawach. Uchwały te mają pier- 
wszorzędne znaczenie dla Rosji sowieckiej, w 
której partja komunistyczna jest najwyższą in- 


. stancją, chociaż nie wymienioną w konstytucji; 


„uchwały te określają na czas najbliższy poli- 
m sowieckiego. nietylko formalnie, 


tykę rząd 
lecz i faktycznie zależnego od poparcia partji. 
< Przedewszystkiem 
roli związków zawodowych. Jak przewidywa- 
liśmy; zwyciężył kierunek Lenina (utrzymanie 
, „niezależnych“ zw. zaw. pod kontrolą „partji 
komunistycznej). 
głosów. Rezolucja Trockiego (połączenie zw. 
zaw. z państwowemi organami gospodarcze- 
mi) uzyskała tylko 50 głosów, rezolucja Szlap- 
nikowa, zbliżona do stanowiska syndykalisty- 
cznego (oddanie całego. kierownictwa produk- 
przy don zaw.) — zaledwie 17 głosów. 


Co oznacza ta uchwała? Oto przedewszy- | 


stkiem utrzymanie dotychczasowego ` systemu 


biurokratycznej gospodarki sowieckiej w dzie- |. 


dzinie przemysłu, usunięcie zw. zaw. od udzia- 
ła w kierownictwie sprawami gospodarczemi, 
Zw. zaw. są całkowicie skazane na nieproduk- 
cyjne „urzędowanie“, niezależność ich jest fik- 
cją, ko podlegają całkowicie władzy komu- 

Związki nie mogą zajmować się ani 
tr socjalistyczną, ani też nie mogą obro- 
nié się dekretom komunistycznym, skazującym 
robotników na ślepe wykonywanie woli ko- 
munistów. Jak było dotychczas, tak ma być. 
nadal: o woj zmianach komuniści ani sły- 


` szeć nie 


W sprawie budowy partyjnej rezolucja 
większości uzyskała 369 głosów. . Pod rezolu- 


cją tą podpisali się zgodnie Łenin i Trocki, Zi- 


wania gy zowieckiej, w Payt oike 


wienia skladu instytucji centralnych, wolności | ka 
Slowa i prasy jedynie dla komunistów — żeby |: 


ennenen sobie jaknajwyraźniej, że przy- 


rozstrzygnięto sprawę 


Kierunek ten zyskał 836 


(W sprawie organizacji partyjnej wypowie- 


wyższania się jednych ponad 


cypów* bolszewickich nie tknięto, 
Ale zjazd ukorzył się — i to nie. poraz 
pierwszy — przed chłopstwem. 

Oto trzecia rezolucja przyjęta przez Zjazd 
głosi, że na, przyszłość zboże pobierane będzie 
od włościan nie w formie kontyngentu, leez 
jedynie, jako podatek. Znaczy to, że chłop bę- 
dzie musiał dostarczać rządowi pewną ilość 
zboża, resztą zaś będzie. rozporządzał dowol- 
nie. Stąd — krok zaledwie do wolnego han- 


dlu. 
pig, sk ten Kommmiści zilecydowani sazeo- | 


„Obecnie przechodzimy do systemu podał. | 


ku naturalnego i wolnej wymiany“ — pówia- 
da Lenin w obszernej mowie o podatku na- 
turalnym w przedostatnim dmiu Zjazdu. I po- 
ciesza: „Praktyka nam pokaże, że wólny han- 
del do pewnego stopnia nietyłko nię niszczy 
lecz wzmacnia polityczną władzę proletarjatu". 
Wszystko więc, jaknajdalej idące ustępstwa 
ideowe, zupełna AC daj przed chłopem, 


Wprawdzie Lenin próbuje dowodzić, że 
sytuacja ekomomiczna Rosji poprawiła się na- 
tyle, że można dziś wyrzec się systemu kon- 
tyngentu. Ale kto mu uwierzy, gdy na ‘tym 


i. | samym zjeździe dwa dni przedtem mówiono, 
-| że, Rosja przeżywa „niewidziany dotąd kryzys 


opałowy, gdy aprow:zacja miast pogarsza sę, 
doprowadzając do o krwawych 


nicza czyni wielkie ustępstwa”. 


„Bez maski. 


wiedź, 
*. Kto wzniósł sztandar ni pol- 
skiej przed laty 27, kto ginął przez lata te Baar 
„bamdyta“ w tajgach, turmach i katorgach Sy- 
- becji, kto w roku 1914 zrozumiał, gdzie walczą 
© niepodległość, kto w r. 1920 ; poszedł tłumnie, 
masowo, by bronić į zdobyć Niep ?ległość? Kto 
jak nie robotnik i ten inteligent polski, który 
że obrona praw robotnika į włością- 


zrozumiał, 
nina polskiego jest obroną Niepodległości pol- | 


skiej! 
~ Na inwsktywy wrogów robotników i i wło- 
ścian zawsze dawaliśmy odpowiedź, nietylko 
wskazując na czyny nasze, lecz zawsze mieliś- 
my całą wiązankę czynów obszarników, fabry- 
poor i kupeów, z której w ilości dostatecznej 
czerpać mogliśmy dowody. ukochania przez pa- 
nów tych swego mieszka, swej kasy czy swego 
lu i stawiania swego interesu klasowego 
po nad interes Ojczyzny i Niepodległości. 
© Lecz. panowie ci byli aś rozy w czynach 
swych ostrożni, robota ich nosiłą charakter ro- 
pos „koronkowej!” s aeaa, 
`> Występowano zawsze pod maską interesu 
y deklamowano o najwznioślejszych t- 
cznciach i upajając się swymi słowami, szmu- 
glowano towary. pasowano na rycerzy Naro- 
du paskarzy i ubijamo. interes na interesie. 
Dość wspomnieć panamy prochowe. ryżo- 
4; armainie i kto je tam wszystkie zliczy. 


dej pory, lecz teraz coś się musiało zmien'ć w 


ł 


czas obowiązującej taktyce szkodzenia 


litej Polskiej z lvazesem patnjo: 


Rzeczypospo! 
A eacha na ustach, 
“Bo oto jakie prawdy przyniósł nam Nr. 10 


ii „Tygodnika Handluwego“ z d. 15 marca 
1921 r., organ Stowarzyszenia kupców polskich 


PE; Warszawie: 


„Próby więc Sza tej 
" trudnej sytuacji zostały jakby gi esione ze 
stery problemów. ekonomicznych w inę 
_ polityczną (chodzi o drożyznę,i walkę z nią za 


_ pomocą aresztów paskarzy. Przyp. ara i ka 


niebezpieczeństw, stąd wynikających, - 
przemysłowo - handlowe (podkr. nasze) 
sobie sprawę. Trzymane bowiem w takiej 
szeżyźnie, opatrzone urzędowem, yo) wyję- 
2 pod praw ofiar pewnych delikatnych 


też, stę nasze) i tendoncji, które w nich nurtu- 
tnicza | ją”, > 
nie. raz dawała zmuszającą do: milczenia apo i 


|ska może wkrótce przystąpi do normalnego 


 ptrzskióoro z age seal nasze). 


_„lest to istotnie bolesnym. rron E 
| chęcenia dó wlasnego ustroju państwowego 


Zerwano więc z taktyką dotychczasową i 
'cynieznie i dobilnie powiedziano: jesteśmy 
zniechęceni do własnego ustroju państwowego 
z powodu tendencji, które w nim nurtują (p. 
Witos odważył się zaaresztować pp. Spiessa, 
Pfeifira, Rydzewskiego i i in.), więc likwidujemy 
przedsiębiorstwa i wyjeżdżamy. Na tę bezczel- 
ność w stosunku do Państwa — niema odpo- 
wiedzi w prasie, ` 

Odpowiedź powinna znaleźć się w postaci 
wezwania do sędziego śledczego do spraw 
szczególnej wagi i postawienia w stan oskarże- 
nia redaktora z art. 129 kód. kam. 

Tem. „niemniej przeto numer 10i11 „Tygodni- 
ka Handlowego“ został rozesłany w dniu dzi- 
siejszym do abonentów, którzy, po przeczyta- 
niu zaczną przygotowywać się do tego, by móc 
wyemigrować i rozpoczną zakupywać walutę 
obcą, by mieć możność na jasnym brzegu odpo- 
cząć po trudach i męczarniach, które przebyć 
musieli przy, rob eniu miljonów , „we własnym 
ustroju”, do którego poczuli „niechęć“, 

-Tto akurat wtedy, kiedy nareszcie marka | 
niemiecka spadła do 10.80, frank do 52, dolar 
do 670, tumt ang. do 2825 i kor. austr. do 1,15 
(cedula urz, Gieldy warsz. z d. 21 marca 1921 
r" Nr. 65). » 

I to akurat wtedy, kiedy Śląsk staje się 
polskim. kiedy pokój został zdwarty, kiedy Pol- 


twórczego życia — wtedy właśnie klasa handlo- 
wo - przemysłowa ośmiela się rzucić 
wie w stronę „własnego ustroju państwowego" 
swą „niechęć”, rzucić groźbę emigracji, „rzucić 
rządowi. zarzuł, że popiera „zanik. uczciwego 
handlu”, 
Jest w tem jeszcze jedna strona, którą na- 

leży podnieść. 

-- Panowie. zmęczeni „własnym ustrojem*, 
mogą sobie pójść POSH gdzie im się święcie 
podoba 


ë Niki lez z tego powodu wiewnć nie bę 
je. 

I tö, co dzięki: polityce p. Grabskiego i 
Steczkowskiego już zostało przez panów tych 


ird zagranicę przekazane — niech służy im w Mon- 
pła- |te-Carlo lub innych jaskiniach gry. 


Ale czy nie należałoby natychmiast wobec 


i pa me- jujawnionej jasnej autypaństwowej tendencji 
politycznych, usuną się od życia publiczne- |panów „kupców polskich“, przedsięwziąć środ- 


go, zaprzestaną pracy społecznej z oczywistą ki, które uniemożliwiłyby wywóz z kraju tych 


meini słyszy się coraz częściej o sk 


` szkodą dla interesów kraju. Pod wpływem też piemiędzy, których jeszcze nie wywieziono. 


Zadajemy w» pytanie p. 'Bteczkowskierou, 


„dział dużo słów krytyki nawet Bucharin, refe- 
rent tej sprawy. . Stwierdził on, że w. organi- 
zacji zapanował duch koszarowy, zapanowała 
nierówność wśród członków, dążenie do w 
drugich. : 


Ale na krytyce się też skończyło, Pi 


- |częgo*, 


me mraman merran 


PAR fi grene u tem ustalono zasadę, że 
walutę zagraniczną 

banki dewizowe, a wszak do ze dk pca 
Kupiectwa Polskiego był bankiem dewizowym. 
Ten sam bank, który, dzięki operacjom gdań- 
ak podniósł — niemiecką do 16 mk. 


Czekamy, co ma io odpowie Hinietocjojn | 
Joten. 


skarbu? i 
Z Gdańska. 


(pał opowie własna). 


wi. Dalsza walka. niezależnych w związku z 
zajściem powyższem skierowała się przeciwko 
prezydentowi sejmu, . Matthaei, nacjonaliście z 
krwi i kości, dążącemu do prowadzenia obrad 
w duchu przychylnym dla swej partji. Dzięki 
wpływom reakcji doszło do tego, że gdańskiego 
ciała prawodawczego pilnuje oddziałpolicjibęz> 
pieczeństwa. Aby jednak nie rzucało się to w 
oczy, urzęduje w gmachu parlamentu oficer 
policji w przebraniu cywilnem. Pan Matthaei 
pozwala sobie na takie eksperymenty, jak 
bezprawne zamykanie obrad wbrew przepisa- 
nym formalnościom, w chwili dla nacjonali- 
stów korzystnej. To tendencyjne prowadzenie 
obrad napiętnował tow. Mau. i 
„Jednym z dowodów, że „Volkstag" 
(Sejm) staje się niewygodnym dla Senatu, jest. 
zdekceważenie Sejmu podczas rokowań polsko» 
gdańskich. Tu znów wylazło szydło z worka, : 
wykazując, na czyją korzyść prowadzi senat 


„|poli tykę. zagran 'czną, Zamiast zasięgnąć w 
|pierwszej linji opinji przedstawicielstwa ludo- 


mowę „e begonii przy. 
mąki z dalekich krajów. 

Senat gdański "zachowuje się 
wrogo wobec robothików — tak też odnosi się 
do Polski. Oto mały przykład, podany przez 
„Dziennik Gdański"; Senat udziela urzędni- 
kom urlopu, aby ei mogli wziąć udział w o”. 
wacji na cześć odjeżdźających na Górny Śląsk 
„heimatstreuerów* gdańskich. Dia spraw nie- 
mieckich przerywa się w biurach rzą- 
dowych — dla spraw gdińakich, nie mówiąc 
już o polskich, czasu niema nieraz na załat- 
wienie najpilniejszych spraw. To też dziwić 
się nie należy, . że funkejonarjusze wolnego 
miasta więcej czasu poświęcają nieraz insty- 
tucjom czysto-niemieckim, niż wolnemu mia- 
stu. Taki rażący przykład daje nam dr. Kau 
mann, będący na służbie wolnego miasta È 
przezeń opłacany, lecz pracujący prawie wy* 
łącznie dla „Niem. Rady Lud.* — instytucji 
będącej filją Berlina w Gdańsku dla walki 
z Polską. To też ludzie ż tej Rady są poinfor- 
mowani o Gdańsku doskonale w najdrobniej. 
szych szezęgółach życia ` politycznego i ekono- 
micznego wolnego miasta, podczas gdy oby- 
watel gdański nie orjentuje się nawet w za- 
sadniczych kwestjach wewnętrznych. A zada- 
niem dr. Kaufmanna jest właśnie intormowa- 
nie społeczeństwa gdańskiego za pomocą . o 
glaszanych dzieł. 

Reakcjon'ści niemieccy, wśród których 
górowała do niedawna tendencja do zżjedno- 
czenia się dla walki z demokracją, socjaliz- 
mem i polskością, nie wykazują jednak zu- 
pełnej harmonji wewnątrz swych ugrupowań. 
W „Deutsche Partei*, utworzonej w styczniu 
r. b. z demokratów i „zjednoczenia gospodat- 
jako wyraz pol tyki ujednostajnienia 
ruchu narodowego niem 'eckiego, powstają 
znów prądy odrębne, będące wynikiem dąże- 
nia do opanowania władzy przez pewne gru- 
py (dr. Neumann, Wieler i t. p.). Gdy jednak 
grupy te władzy zdobyć nie mogły, pomyśla- 
ły o odłączeniu się od partji. „N emieckiej 
partji porządku i gospodarstwa“ — jak się ©- 
na oficjalnie zowie, grozi więc znów nieporzą: 
dek wewnętrzny i rozłam. 

Wogóle połączen a partyjne nie opłacają 
się. Podobnie jak ze wspomnianą  partją 
przedstawia się sprawa z partją komunistycz- 
ną (powstałą ze złania się mt edi l 


waż partja. komaietychih nie iA iad» 
nych zasiłków ani z Berlina ani z Moskwy, 
mimo zabiegów. Raubego, znalazła się ona w 
kłopotliwem położeniu finansowem wraz z pi- . 
smem. wyrwanym niezależnym — „Das freie 
Volk“ Dla podrepergwánia sytuacji prowadzą 


cen, poczułem niezwykłe 
, IWstąpiłem do cukierni, 


» Proszę o szklankę wody sodowej — wniosk = ok Przewodniczący polskiej delegacji pokoja 
zwróciłem się do kelnera. THART Klasowy. wej w Rydze, p. Dąbski, ma wrócić do Warsza 
— Z sacharyną, czy z miodem? — pytal | jeż ; y w nadchodzącą sobotę. Wraz z nim przyję” 
Kelner, rozcierając na marmurowym blacie ; dzię sekretara delegacji, szet Biura prasowega 


stolika resztki po poprzednim gościa. ? edi erę min. spr. zagr. p. 
— Proszę o szklankę czystej wody sodo- % 

wej — powtórzyłem już głośniej ma wat 

Wszakże ku zdziwieniu memu po- |. ROR : 

wtórnie, że wada możę być tylko z sacharyną samowoli ziemiańskiej | n. m, uchwaliła rozporządzenia _ wykonawcze 


lub sztucznym miodem. w. k Jednakże i i 
| Na poparcie swych słów Kelner podał mi ane ea We S aaa sry, wa ay NŚ 
Jaké dziennik z podkreślonym czerwonym © i łączony saas pospolitej na pod- 


łówkiem artykułem, rozstajne roboiników i : 
Był to „Dziennik Komiearjata Rządu na a A uchwała komisji wyra | porcje. podpiac w yde 12go 


D Y inie 
, bit zatytułowany „Ulgi w ograniczeniu 
rda“ 


gpoży Posiedzenie z 28-go b. m, poświęcono ww 

= m ŻY RMON i bradom nad sprawami górnośląskiemi, a nade 
ę że kelner miał słuszno iz k c to przyjęto projekty ustaw o podatku giekdo* 
Punkt 4 rozporządzenia Komisarza Min. może „W ws. o ożastzach, „;.. tempiowania 

pda pić pór m. Warszawy argase zdewastowanych, też, długu przędwojennego Austrji i Węgier, m 

piew. „napoje chłodzące mogą R gospodarki”. przedmiocie edozwolony 

dawane z warunkiem, że będą osłodzone mio- kar za ni wywóz ma 


Oczywiście zawiodłem się. sędziego Bondysi 
wego. tona btan pe day e 
» i a i wraz a 
3 „Sery tłusta — opiewa I punkt „Ułg" — specjalnym pociągu do więziew 
mogą być sprzedawane do dnia 26 mara włą- ywaš p. Skulsiienm dobok 
e", ; 5 e jakim został dokonany skład niektórych 
omg game fi = ok wę 010 Barnim dzą 
szystka krew powoli zastyga. Nie Represje prasowe, `; 
gie typer DAA DR UROA. AA Lio ate oprawy _ medakte „Narodu został  pocdągniłą 
święta funt sera, a łotr-kupieg, korzystając przez prokaratarję do odpowiedzialności sądo” 


Lwowie, cej 


ściłera paczkę pod stól, poczem jnż nogą wsu- użytek 
ngalem ią w najciemaiejszy kąt, anea wito z = rojek: <w payni 
Dopiero znalazłszy się na ulicy podsulem | piątek, dnia 1 kwietnia. wej gras towarzystwo wydełego 


- Książki nadesłane. 
Henryk Bezmaski. Dlaczego jestem socją- 
listą? Warszawa 1921. Nakladem Ceuty. Wy, 


i aratores dek e AT Ak działu Kobiecego P. P. S, str. 16. 
TF sprawie mowy aoezój ank Baa BA Nani y 
e na M i, a m eh anaa abaia a S TE a WRA 
ORZECZENIE NADZWYCZAJNEJ KOMISII | rwą! da Daear | Timata |. Zasdokcć moia bobo pani. fencuiej 


powołanej na zasadzie art. 7 Usiawy s dnia 
11 marca 192i r. (Dz. Ustaw Rpitej Polskiej | 
Nr, 28 poz. 147) w sprawie zabezpieczania mor- | = 
mainej pracy ną Re caa A e pary i 
W. i wsk Ó, j 3 - elecki , j 
ar go | Baaai e Rronika polityczna, 
; CZĘŚĆ L Na posiedzęniu środowem Rada Ministrów 
Warunki gódzenia pracowników rolnych na | zajmowała się przeważnie sprawami, związa 
1921/22 sok otrzymują następujące brzmienie, zę z wynikami plebiscytu na Gómym Ślą- 
8 
a REDY SAD 
i ! je polityki rządu w myśl woli, wyrażonej 
stala. sig jednakio a0_wagięda na spóźsioną |--o lud górnośląski. 


w 
sz 
W dniu 28 b. w. przedstawił poseł D 
ch, nieobjętych pasa | zek, Titi (ki oe AA 
2-1m liczba ch pracowników rolnych nie | państw sprzymierzonych, a przedewszystkiem 
możę być zmniejszona, - > do Paryża, delegacji sejmowej, która przedsta- 


zag 


RY. 79. 


' ROBOTNIK, piatok, % marea 1971 r. „5 


rzenie na Giny Slasku, 


aei FATADA I TERORYZUJĄ s n'emięocy i policjanci napadli na Pola- 


LUDNOŚĆ P 
Tok M marca. 

er. Przegrany plebiscyt zmusił Niem- 
ców natychmiastowego działania. Ze 
Sadki siron dochodzą wiadomości o roz 
poczęciu przez Niemców puchu, który yo 

wszelkie cechy t zw. putsohu zbro, rej, Das 

dopiero okazuje $ię wymownie, w 

Niemcy sprowadza w ostatnich ył aw Siss 
ytem broń, amunicję, lub koncentrowa- 
swe bojówki, Siłę rozpędową dali Niem- 
com emigranci, którzy stali się rozsadnikiem 


py seo a obecnie po plebiscycie prowoku |. 


ość polską. Donosiliśmy wczoraj o pro 
Wokacjach niemieckich w Karwie pod Byto». 
miem gdzie niemieccy policjanci obsadzi!: 
pewien dom, z którego sirzelali do ludności 
polskiej. Podobne wypadki zaszły w Frieden- 
hucie, Tylko dzęki euerg cznej postawię pob 
skich.ozłonków policji plebiscytowej udalo się 
ująć całą bandę Stosstruperów. Obecnie nad: 
chodzą wiadomości o n: „esłychanym terorze, ja- 
ki stosują Niemcy w powiecie katowiekim. 

W Dębie w środę 28 marca, o godz. 4-ej 
po południu napadli Niemcy razem z komuni- 
stami na polskich robotników w Hucie Bajdo- 
ma w czasie pracy i pobili ich okrutnie, od- 
grażając się, że razem z robotnikami wysadzą 
hutę w. powietrze. Wobec tego polscy roboini- 
ey zmuszeni byli zaprzestać pracy. 

W Katowicach panuje ogromnie ożywio- 
ty ruch. Na rogu każdej ulicy stoją gromady 
bojowców. niemieckich, zatrzymując ego 
przechodnia. Ktokolwiek odezwie się po pol- 
sku, ma polską odznakę, lub jest wskazany 
jako Polak, ten natychmiast zostaje pobity. 
Wielu Polaków musiano z tego powodu od- 


wieźć do szpitala. W czwartek rano oczekiwa- | bez 


ła gromada bojowców na dworcu na przycho- 


- dzący, jak zwykle rano do Katowic pociąg z 


urzędnikami tamtejszego polskiego Kom tetu 
Sea 


= Jeden z wej ew polskich, Lorena z 
Myslowic, został tak ciężko pobity, że jest po- 
ważna obawa o jego życie. Wobec tego ręszta 
urzędników musiała wrócić do domów. Jak 
się dowiadujemy niemieccy bojowey ją się 
nowego mapadu na SE k at w 
icash, m ssący w hotelu „Deuts- 
Haus”, Ludność P> okolicznych 
wości w powiecie katowickim jest po- 


SCTIRGTNA e 


Ja w spokoju. 

Także z innych powiatów nadchodzą wia- 
domości o terorze niemieckim. We wtorek w 
Lublińcu napadli niemieccy bojowey, w licze 
bie około 600 ludzi na ND tamtejszego 


ee O 


PRASA ANGIELSKA O PLEBISCYCIE GÓRNO- 
ŚLĄSKIM, 


Londyn, 24 marca. 
Œ. E) PEAR a. 
zip się wynikami plebiscytu mk Górmym Śląe- 
ku. „Timęs* w artykule wstępnym pisze: Nie ple- 
po y ne. H syna 
przyznana powiatów pszczyń- 
dkiego i rybnickiego, gdzie zwycięgtwo polskie wy- 
padło świetnie, do Polski muszą być przyłączone 
również sąsiednie okręgi węglowe: Królewska Hu. 


ludność Górnego Śląska, która wypowiedziała 


rzeczą naturalną, 
ts- | chwytać samoobrony, 


Walentego Golaszczyka, į zabili go na 


pea za. Polską. 

OGŁOSZENIE STANU OBLĘŻENIA. 

Byt, 24 marca. 

PAT). Komisja Rządząca ogiasza nastę- 
pującą odezwę: Ludność górnoślągka dała w 
czasie glosowania plebiscytowego przykład 
wzorowego porządku i spokoju. Ponieważ w 
środę w niekiórych powialach wschodnich pe- 
wae żywioły ludności dały się porwać do po- 
pełnienia czynów uwiaczających prawu. wsku- 
tek czego porządek publiczny mógłby być za” 


grożony, Międzysojusanicza komisja rządząca 


zdecydowana utrzymać bezwarunkowo porzą: 
dek publiczny oglasza stan oblężenia w po- 
wiatach; Bytom miasto, Bytom wieś, Katow.- 
ce miasto, Katowice wieś ; w powiecie 
Pszęzy ńskim, 


Bytom, 24 marca. 

(PAT). W Karbie pod Bytomiem, gdzie 
przyszło w ostatnich dniach do walk zbroj- 
nych między ludnością polską a policją nie- 
miecką, przyczem zab: tych zostąłe 6-u poli- 
cjantów, kontroler powiatu bytomskiego, któ- 
rym jest pułkownik angielski, ogłosił stan o- 
blężenia. Zakazane jest wszełkie gromadzenie 
się na ulicach. We dnie do grupy, ułożonej 
więcej niż s del osób, będą strzelały wojska 


Bytom, : 24 marcą. 

(PAT). | Niemiecka prasa górnośląska 

.|przynos; mnóstwo fałszywych wiadomości a 

rzekomym terorze polskim wobec ludności nie- 

mieckiej w powiatach: bytomskim, katowic 

kim, pszczyńskim i rybnickim. Wiadomości te 

mają na celu zatuszowanie gwałtów niemiec- 

kich bojówek wobec ludności polskiej. Jest 

iż ludność 2. musi się 

„przekonawszy się nie- 

raz, że w takich chwilach może liczyć tylko | 
na własne siły. Według 

kich załogi wojsk koalicyjnych w powiatach: | 

zwie i bytomskim mają być wzmocnio- 


SIinicy dowy "OR TELBGRA - 


ua 24 marca. 
(E. E): Niemcy przecięli komunikację te- 


legraficzną z Warszawą przez Sosnowiec j 


Kępno. Dziś ogłoszony ma zostać na Śląsku 
stan oblężenia, zaczynający się od jutra. 


Soan aaae aaa 


plebiscycie. 


Niemców nie może wsrafcże osłabić taktu, że Pols- 
cy mają poważną agg na całem terytorjum 
prawego brzegu 


PBASA FRANCUSKA ZA PRZYZNANIEM POL- | kiemu. 
ACE OBSZARU WĘGLOWEGO, 
4 m Paryż, 24 marcą. 
Omawiając w dalszym ciągu sprawę 
plebiscytu na Górnym Śląsku, dzienniki zamiegi 
czają mapy z linią, rozgraniczającą tereny o budno- 
ści polskiej od terenów z większością niemiecką. 
W sprawie tej „Figaro* pisze: Podzaj Gór 
mego Śląska musi być przeprowadzony w ien spo 
sób, aby okręg przemysłowy przypadł Polsce, 
Herve w „Viełojre* przyznaje się do obj 
pr | błędów w ocenie sprawy górnośląskiej, które 
pelni! w artykule poprzednim. Komisją aiao: 
postapi sprawiedliwie i zgodnie 3 trakta- 
tem wersalskim, pozostawiając strefę węglową w 


bardzo powaźme. 
p tadkewwoh Guardiag" wyraża przekonanie, | granicach Polski, 


Bourg w „Belałę” pisze: Odwieczne dążenia 


łe 
śię za Polską, nie zgodzi się na inne rozwiązania |Polski do polączenia się 4 Górnym Śląskiem. nie 
sprawy. jak podzial kraju pomiędzy Polskę a Niem- będą zawiedzione, Będące w posiadaniu okręgów 


bletni ucisk i wynaradawianie tego kraju. 


„ Niemcy będą pozbawione najbogatszych olre- | przemysłowych, Polska nia wpadnie w sierę "or 
gów Górnego Śląska, co będzie sluszną karą za wie. | wów niemieckich. 


„Matin“: Komisja międzysojusznicza powinna 


„Dadły Chronicle“ pisze, iż o ile sprzymierze- prowadzić prace w jakmajszybszem tempie, by móc 
i przyjmą zasadę podziału Górnego Śląska, prze- jaknajprędzej przesłać do Paryża sprawozdanie i 
prowadzony będzie prawdopodobaie projekt tran- | wnioski o granicy polsko-niemieckiej na Góraym 


| śuskt, przyzmający Polsce prawy brzeg Odry. Na- | 
| polka to pewne trudności, WNE 


Śląsku, Od danych komisji będzie zależała linja po- 
lityki zdecydowanej w sprawie odszkodowań. 


Pamm giajmy o Górnym Siąsku 


dzienników niemiec- | 


|nowemi środkami represyjnemi 


-imiy iw 


Berlin, 24 marca. 
E.). Z rozmaitych miejscowości Nie 
miec środkowych donoszą o rozruchach o cha» 
raktrze komunistyczno-anarchistycznym, dokas 
nano wielu zamachów dynamitowych. -W por 
biżu Lipska anarchiści usiłowali wykolejąć 
- | pociągi. Rabowali banki i biura pocztowe. W. 
kopalniach węgla i miedzi wybuchnęły strajki. 
W Hamburgu rozruchy spowodowały śmiertel- 
ue wypadki, Około 30 osób zabitych, 50 ranio= 
nych. po stan oblężenia. Cala prasa do- 
maga się od rządu najenergiczniejszych zarzą» 
dzeń., celem stłumienia rozruchów. W Rade 
witz wysadzono w powietrze Ratusz. W Maus- 
feldzie zrabowano kasę miejską j pocztę, W 
Hali zrabowano kasę oszczędności i pocztę, 
Jak się wydaje wiadomości o rozruchach, są 
iendencyjnie wyolbrzymiane. Mają one służyć 
za argument przeciwko rozbrojeniu. 
ZAMACHY KOMUNISTYCZNE. 
Berlin, 24 marca, 
(PAT). „Vorwärts“ podaje z Magdeburga: 

W Eisleben "trwała przez całą noc wymianą 
strzałów między komunistami a policją. W. 
Mąnsiejd położenie jest bardzo poważne. Kasę 
miejską komuniści zrabowałi, a więźniów rE 
puścili ną wolność, 

kisleben, 24 marca. 


(PAT). Linja kolejowa i dworzec są zajęte 
przez komunistów. Policja, wskutek nieznacze 
nej swej liczebności, cofnęła się do koszar, 
które są ostrzeliwane przez komunistów. 

Hamburg, 23 marca. 

(PAT). (Biuro Wolifa). Dziś w południe 
obsadzili robotnicy komuniści warsztaty okrę- 
towe „Biohm* i „Vòs“, zajęli budynek dyrek- 
cji i wywiesili na dim czerwoną chorągiew. 
sowiecką. Radę robotniczą złożono z urzędu. 
W miejsce jej wybrano komitet wykonawczy. 
W innych większych warsztatach okrętowych 
soed pamti spokój, ; 

o NTAN OBLĘŻENIA W HAMBURGU. 

Hamburg, 23 marca. 

CAN. (Biuro Wolffa). Senat komuniku- 


| A że zę względu na niepokoje i zaburzenia W 


Hamburgu. ogłasza się stan oblężenia, wcho- 
dzący natychiniast w życie. 
WYBUCH BOMBY W DREZNIE. 
Drezno, 23 Marca. 
(PAT). (Biuro Wólfta). Dziś w poludnie 
eksplodowała w Dreznie bomba w budynku 
sądu krajowego. Wybuch zranił 3 osoby, Szko- 
dy są znaczne, sprawcy zbiegli, j 


Prestoni Mogi 
-w inii Swiecie. 


Londyn, 24 marca. 

E E). Wyższy urzędnik angielski minis. 
sterjum spraw zagranicznych Reginald Hoaro, 
mianowany został niewzędowym  przedstawi- 
«ielem rządu angielskiego w Moskwie. Zada* 
uiem jego będzie. nawiązanie stosunków. beze 
pośrednich z sowietami, oraz dopilnowanie wy» 
konania warunków układu „ handlowego an» 
W 03 


Wiadomości telegraficzne. 


= Lloyd George oświadczył w Izbie Gmin, ża 
rząd zamierza w maju przeprowadzić wybory da 
parlamentu irlandzkiego. 

«=» Na Podolu wybuchło powstanie _ antyboż. 
szewickie, 

= Burców wystepuje w „Cause Communes“ % j 
moniman artykuiem przeciwko pokojowi ryš 


— Komisja odszkodowań zastanawiała się nad 
w stosunku do 
Niemiec, w razie odmowńej odpowiedzi na nowg 
uote koalicji, 

” Wczoraj odbyło się w Gdańsku pierwsze 
plenarne posiedzenie Rady Portowej, pod przewod 
nictwem pułk, de Reigner, 

=- Rada Ambasadorów odbyła posiedzenie z 
udziałem marszałka Focha, na którem zajmowano 
się sprawą zastosowania klauzul wojskowych trak- 


po” | 'atu wersalskiego. 


-> Balfour przyjął proponoweme mu przewo” 
dnictwe specjalnej komisji, wyznaczonej przez Rar 
dę Ligi Narodów do rozważenia ewentualnych 
zmian postanowień trakiatu, 


„LŚ let campan“ 


W drugiej połowie ubiegłego roku pow- 
stało u nas towarzystwo akcyjne p. t „Union 
Liberty Compauy', na czele którego stanęli 
pp. Tylko i Trojanowski, pierwszy zZ nich 
byznesista-reeniigrant, drugi znany w kołach 
teatralnych. Po za tymi urzędowymi wobec 
wladz przedstawicielami firmy, kryje się sze- 
reg bezimiennych dla ogółu akcjonarjuszów 
amerykańskich. - 

Spółka wymieniona „wydzierżawiła* fa- 
brykę wyrobów włókienniczych „Krosno“ w 
Mokotowie, oraz nabyła na własność od ro- 
dziny Nietzsche'ów (z trzeciej ręki) fabrykę 
sukna w Opatówku. Przystąpiono do przebu- 


t 


6 


ROBOTNIK, pritok an marca 1921 r. 


Nr. 79 


dowy powyższych zakładów, i 
uruchomiono, 
Setkom zatrudnionych robotników poczy- 
niono. poważne trudności przy. wprowadzeniu 
delegatów, jako przedstaw: :cieli pracującego 
vogółu, podkreślając, że w sprawach płac ukła- 
dać się będą z każdym zatrudnionym poje- 
dyńczo, nie uznając bynajmniej przedstawiciel- 
stwa istniejących związków zawodowych. 

(W mokotowskiej fabryce robotnicy, bro- 
niac swych interesów przez związki zawodo- 
'we, zdołali z trudem wprowadzić cennik płac, 
obowiązujący przemy słowców łódzkich, przeto 
zarobki równają się tutaj wynagrodzenioin ro- 
botników łódzkich. Delegaci . zatrudnionych 
robotników są ustawicznie szykanowani i go- 
rącem życzeniem dyrekcji byłoby pozbyć się 
ich. 


PENTRA je 


Gorzej natomiast sprawa ta przedstawia 
się w drugiej fabryce tej spółki w Opatówku, 
gdzie związek zawodowy jest dopiero w okre" 
sie powstawania. Mężczyźni otrzymują tu wy- 
negrodzenie w wysokości marek polskich od 
50 do 80 dziennie! Kobiety zaś znacznie mniej. 

Okoliczności te zmuszają wielu robotników 
do porzucenia pracy produkcyjnej w tłabryce, 

w rezultacie czego zwiększa się bezprodukcyj- 
my tłum aae artykułami spożywcze- 
mi i t. p. 

Proste zestawiedie wysokości pobierane- 
go wynagrodzenia za pracę tam, gdzie istnieje 
zwiazek zawodowy, z zarobkami w miejscach, 
gdzie związku jeszcze niema, wykazuje jasno, 
że kapitaliści, choóby nawet amerykańscy, 
chcą mieć do czynien'a z robotnikami niezor- 
ganizowanymi, których można trzymać zą łeb 
i dyktować im głodowe warunki pracy, aniżeli 
ze związkami, walczącemi e lepszy byt dla ro- 
boinisa 

Dla interesuiących się tą sprawą zarząd 
„Union Liberty Company“ posiada w zapasie 
wspaniałe projekty urządzenia „w przyszło- 
sci“ bibljoteki dla robotników, sal jadalnych i 
t. p. rzeczy niezbędnych, z których oddawna 
korzysta szeroko robotnik amerykański. 

Uwadze pp. Tylko i Trojanowskich pole- 
camy ten niezbiły pewnik, że o czytaniu my- 
śleć można dopiero wtedy, kiedy w ładnie u- 
„rządzonej sali jadalnej robotnik będzie mógł 
dostatecznie odżyw'ć. wyczerpany . organizm, 


na co mu przy jałmużnie 50—80 marek w ża- f 


den sposób wystarczyć nie może. Niech za- 
„tem p. Tylko nie „dziwi“ się mniejszej wydaj- 
mości pracy robotnika w swej fabryce. 

Ośmdziesiąt marek równa się dz'esięciu 
centimom, zapytujemy zatem d „Union 
Liberty Company“, czy w Amer także pła- 
cit robotnikom sioi po dziesięć eentinów 
dziennie? i 

Kap'talisei amerykańscy, przes' edliwszy 
się na ląd, usiłują dokonać dziwnej kombina- 
cji pojęć: — żądają pracy po amerykańsku, 
płaca zaś za nią po chińsku. ^i 

„Nie otumanią nas reklamowe pokazy 


„braterskiego* stosuńku kapitalisty do robot- | 


nika, czem popisywał się przed kilku dniami 
dyrektor tej firmy, jedząc w Bristolu przy 
jednym stoliku obiad ze, swym szoterem. 
Takiem pojmowaniem zagadnienia sto- 
sunku pracy do kapitału nie uzdrowimy na- 
szego przemysłu, opierają cego swój byt na 
barkach ; mi najemników. 
Fr. J. Michalski. 


mwgsinanin 


Na co sobie pozwalają 
kacyki na kresach. 


©. Istnieje w Wołkowysku „Stow. spółdz, węzła 
lidzkiego', które powstalo z połączenia kooperatyw 
lidzkiej i wolkowyskiej. Spółdzielnia ta należąca do 
Zwiazku Centr. zaopatruje w żywność i wogóle 
wszelkie inne artykuły pracowników tamtejszych 
linji kołejowych. wraz z rodzinami. okolo 18,000 


_ osób, Od 1 stycznia z. r, mieści się spółdzielnia. w) 


` budynku kolejowym na stacji Wo kowysk Centr, 
gdzie zajmuje kilka szczupłych ubikacji na: sklep, 


magazyny, kuchnię i t- p. Jeżeli się zważy, że! 
spółdzielnia ta, zaopatrując i żywiąc ; — wśród tak | 


|narnem nameni atu 3 aieh 


trzebna (1) i kooperatywa muri (!) być gotowa do 


{opróżnienia lokału w każdej chwili w trzy cni pa 


wezwaniu od Poddyrekcji, Dyrektor 8 + 
Lewicki“, ~ 

Wobec tego, Zarząd wystosował 4 p. Lewio- 
kiego d, 18 grudnia r. z, pisemią prośbę „o łaska- 
wą zmianę $ 3 umowy”, Prośbie tej p. Lewicki 
krótko odmówił. 

'Nie mając żadnego innego sukalu, Zarząd Sto- 
warzyszenia zwołał dn, 14 stycznia r. b. nadzwy- 
czajny Zjazd delegatów, ażeby ten zadecydował, co 
wobec zarządzenia p. Lewickiego uczynić ze Sto- 
Warz „i calym jego majątkiem. Po grunto- 
wnej dyskusji Zjazd powziął następującą uchwalę: 

„Zjazd delegatów postanawia, że część lokalu 
nie może być oswobodzoną ze względu na całość 
majątku Spółdzielni“, 


W trzy dni jednak przysłał p. Lewicki do Sto- | 


warzyszenia dokument, charakteryzujący jaskrawo 
samowolę królików kolejowych na kresach, Doku- 
ment ten brzmis 

„Nr. 306/1, Oddział Wolkowyskki Dyrekcji Wi. 
leńskiej K. P. odpis I — VII. W dniu 14 b, m. 
o godz, 16 zwołane było w budynku kolejowym w 
Wołkowysku C.. zebranie członków Kooperatywy; 


ma które uczestnicy udali się schodząc w wielu ra- 


zach z roboty samowolnie bez pytania zwierzchni- 
ków o pozwolenie, Z wwagi na to, że dawny Za- 
rząd Kooperatywy stale moje rozporządzenia igno- 
rował lub nawet wbrew nim postępował, a zebra- 
nie dnia 14 b. m. zwołał wbrew wyraźnomu zaka- 
zowi: 1) bez mojej wiedzy (!), 2) w dzień powsze- 
dni, i 8) w godzinach biurowych, fakt urządzenia 
tego zebrania muszę uważać za świadome i celowe 
naruszenie oraz sprowokowanie innych do naru- 
szenia „Tymczasowych przepisów na kolejach. pań- 
stwowych w; Okręgu . Dyrekcji Wileńskiej”, poda- 
nych . w, Dzienniku Rozporządzeń Dyrekcji  Wileń- 
skiej K..P. Nr, 2.2 30 stycznia 1920 r. (ant, 18) 
i Rozkazu Naczelnego Wodza z dnia 22 kwietnia 
1920 r. (punktu 1, 2 i 8 ustęp 13), Wobec tega po- 
lecam caly dawny Zarząd ,Kooperatywy Wolkowy- 


skiej t. j. wszystkich członków Rady Nadzorczej ł 


Rady Zarządzającej niezwłocznie. zawiesić w czyn- 


nościach s'użbowych (!). Nazwiska zawieszonych 


niezwłocznie zakomumikować: Wydziałowi Admini- 
stracyjnemu celem skierowania sprawy do Komisji 
Dyseyplinarnej i Sądu Polowego, Niniejsze podać 
do wiadomości pracowników, 17/1. 21 r, Dyrektor 
Oddziału Wołkowyskiego Inż, (—) Lewicki“. 
Ponadto zaalarmował p. Lewicki depeszami 
żandarmerję i wszystkie władze wojskowe, _. 

A więc za funkcje, pełnione w spółdzielni. za 
wiesił p, Lewicki członków Zarządu i Rady Nad- 
zożezej | w służbie kolejowej! 

' Żasi pracowniey dłuższy czag 


pełnili służby, wreszcie "w postepowaniu katsa iay 
m Aao E tree ||. 


1-6 wara ŚŚ sea AE SAART 
pracowników kolejowych i ich rodzini 

Należy tu nadmienić, że zgromadzenie powyż- 
sze odbyło się za wiedzą i zezwoleniem starostwa 
ZY ETE AE EN 
gadania! ~ 


Ministerjum : spowodowała, że spółdzielnia węzła 
lidzkiego utrzymała się nadał "w zajmowanych wbi- 
kagiach. 


królik. ) 
| ("Peat zee m -wstępłć wego. AOA zie 
miał nie lepszego do roboty, jak wezwać spółdziet- 
nię, by do paru dni opróżniłą połowz tokalu. gdyż 


$w drugiej połowie ma się umieścić umiłowany 


przez dyrekcję kramik prywatny, pod nazwą Ko 


' | operatywa mińska*, 
Nadmieniamy, że podczas, gdy Spółdzielnia | 


liczy przeszło 4000 udziałowców i żywi — jek 
wspomnieliśmy — około 18,000 osób — te t. zw. 
„mijska kooperatywa” liczy najwyżej 150 udzia. 
łowców, mie rozdziela żadrego kontyngentu i do 
starcza swym członkom przypadkowo nabytych to- 


| varów, między którymi wódka pocżesne zajmuję 


miejsce. 

Lokal, zajmowany przez Spó'dzielnię węzła 
lidzkiego składa się £ paru małych ubikacji, roz- 
miaru ogółem 270 metr. kwadr. Na tej szczupłej 
| przestrzeni musi kooperatywa pomieścić kontyń- 
gent żywnościowy dla 18,000 osób, biuro, sklep a 


/ ciężkich, jak na kresach warunków — kilka tysie | nadto inne towary. 


iey pracowników kolejowych, spelnia. funkcje i dla 


Z tego chce jej administracja odebrać való- 


kolejnictwa bardzo wame, to nikomu chyba nie' wę jeszcze miejsca, nżeby jej prace zupe'nie już 
„wyda się dziwnym lakt, iż administracja odstąpiia | utrudnić. 


na pomieszczenie spółdzielni ubikacje kolejowe, 


Pomadto prośbę o urlopowanie człomka zarzą- 


Ale spółdzielmia ta, mimo, iż tunkcje swe speł- du. by mógł pracy w Spó'dzielni należycie się po- 


„miala zawsze nienag:unie, ‘nie cieszyła się nigdy 

względami kierownika wolkow yskiego oddzialu 

dyrekcji wileńskiej, p. inż, Lewickiego, À 
Przedewszystkiem dążył p. Lewicki do tego, | 


święcić, dyrekcja odmówiła! 

Poprostu sprzysięgła się administracja kole- 
jowa, by sparuliżować pracę spółdzielni, * która. 
żywiąc prócowników kol. spełała przecież tak 


by Stowarzyszenie z zajmowanych przezeń ubikacji | ważne dia’ kołejnictwa funkcje. 


usumąć, nie troszcząc się zupe.nie o to, czy Stowe 
„rzyszenie znajdzie wogóle tuny jakiś odpowiedni 


(Może Min, Kol. zechce przecież pouczyć ka. 


okół, któryby umożliwił mu jego działalność t, j. dzy. 


aprowizację kolejarzy, Wreszcie zaproponował za. 
warcie umowy“, ale takiej, że każdej chwili, kie. 
dy mu się podoba mote spółdzielnię z budynku 
usumąć, 
-o Oczywiście na taką „umowę“ spó'dzielnia w 
względu na cały swój majątek i swe tumkcje zgo 
dzić się nie mogła i zaproponowała stosowną zmia- 
mę umowy. 
! Dluższy czas trwały targi, aż pewnego dnia p. 
Lewicki przysłał do spó'dzielmi następujący ukaz: 
ANDE „Wobec niezłożejia na termin umówiony ze 


lad listu: 


eratan z dze 


List do Redakcji 
. Szanowny Towarzyszu Redaktorzel . 
Doriejnić proszę o zanieszczenie następują 


© Modi Mikke ub defensywa policji do- | została 


„| dziego śledczego”, 


Interwencja Centr. Związku Kooperatyw v| 


5 Aika DA ale ka Mods i 
Woo: a-i jego p": przyszedł inny | 


cyków kresowych o tem, gdzie jest kres ich wla- 


1... 6-go pn r. ub, jako zakładnika aż do 
mego siawiemia się, zaareszowano mi jedynego 
syna, ucznia Konserwatorjum, ochotnika Wojsk 
Polskich od r, 1918, 

17 go września zaaresztowano mnie, lecz. sy 
na nie zwolniono. Oskarżono nas obydwóch o zdra« 
dę stanu (z art. 108) i sprawę skierowano do Sądu 
Doraźnego, 

Wreszcie, po xolejnem wytaczaniu 1 umarza- 
niu sprawy, wypuszczono mnie za kaucją, syn zaš 
został zwolniony (po Ś-miesięcznem więzieniu) « 
chwilą, gdy sprawa jego z Sądu w" prze 
szła do Sądu Cywilnego. 

Ukrytą sprężyną całej tej: sprawy jest niejaki 
Eugeujusz Orlicki, mój sublokator, były -kontroler 
piekarni Wydziału Zaopatrywania, obecnie sędzia 
śledczy Sądu Wojskowego w randze kapitana, ; 

Pan ten podczas rewizji dawał wskazówki 
policji następnie składał fałszywe i obciążające 
nas zeżnamia. namawiał służącą: móją do tałszowae.. 
nia zemmań i, korzystając ze swych wpływów, dą- 
godle yyn bro OLC AK wl zzz 
di" ) 

« Wien sposób chciał mnie się pozbyć, gdyk 
bylem: świadkiem, jak do swego paszportu wpisy» 
wał ma mojej rosyjskiej maszynie, że w roku 1914 
skończył moskiewski fakultet prawny i ną zasadzie 
art, 326 czy 328 otrzymał rangę kapitana. EN 

Widocznie ten paszport ot bg dowodem jego 
kwalifikacji na- sędziego śledczego, r 

„ Obecnie, wezwany 4 marca r. b, i etiek 
śledczego, Brandta miałem możność zapoznanie: 
się bliżej z prawdziwemi zeznawiami p. „kapita- 
na“ Orlickiego, który między innemi ułożył nastę 
pującą bajeczkę: 

/ „W kwietniu r, ub. Orlicki miał rozmawia8 
ze mną o zabójstwie braci Iatosławskich, z powo: 
da którego, jak twierdzi, byłem bardzo zadowo- 
lony. Twierdzi, że mówiłem mt, iż wkrótce będą 
u mnie na obiedzie bolszewiocy dygaitarze, którzy, jd 
szzegółowo udowodnią mu konieczność tego ta- 
bójstwa. On, Orlicki, na obiad, nie został zaproszo- 
ny, lecz dygnitarzy tych widział u maie i przypo 
miva ich sobie z Moskwy, i 

-_ Dlaczego to p. „kapitan*. Orlicki dopiero wa 
wrześniu składą zeznamia o faktach z marca lub 
kwietnia? 

Dlaczego nie przyczynił się w swoim coiste 
do ujęcia owych dygnitarzy, a sprawę tę poruszył 
dopiero po nominacji na sędziego? ` 

Wzdraga się myśl ludzka, że w rękach „sę: 
tałszującego zeznania i podra- 
biającego swój dokument, znaśdują się nądal losy 


czem dydek yn twa sz | 


FP | pay opra PŚ r 


i Markus Lew. 
15 masa 1001 r. 2 wyż 


WY w s MA nt Rii 


 Gitosy czytel rn 


Niedola urzędników, * 
Wiele się już mówiło © głodowem uposaże- 


łać ferment wśród urzędników? 
Rząd, jako całość. tej intencji nie ma, leez 
przez działanie poszczęgólnych swych przedstawi 


wykazał chyba przez z górą dwuletni okres tworze- 


nia. Rzeczypospolitej Polsk'ej. 
Ale czyż za to ma być traktowany, jak toż, 


EAR ala WR ZEN A o Ea 


‘Czy ma być zawsze kozłem ofiarmym, kosa. 
temi którego robią się oszozędności Skarbu Paf- 


Czy. nadal będą szły miljons * 
popieranie Banków łajdactwa p a urzęde 
nicy będą wymierali śmiercią. głodową? ; 
TA 


nie potrzeba myśleć. lecz jako 
a ky s sa nie by ne nóg 


air mani una 
ł I ML. 


została wyzoaczona na poniedziałek daia 21 b m. 


konała w mieszkaniu mojem- szczególowej rewizji | konferencja we A an Aaaa aa s A 


podczas mojej nieobecności, 
Wśród stosu starych gazet, znaleziono parę : 


| tatwienia pozostały: a) uznanię mężów zaufania i 


biur pośrednietwa pracy; b) aprowizacja dla che 


mną, dm. 11 grudnia r. b, deklaracji bo do tokalı, |numerów „Głosu Robotn.* i 1 mr, .Czerw. Satan- | rych; ©) aprowidowanie od dn. 1 marca b. r. © 


zawiadamiam, ze deklaracja jest mè więcej niepo- | 


daru“. Oto cały matecjał obeiążający. 


s 


ków rodzin pracujących, a zamieszkałych poza < 


TESTE S 
Na EE 


| uiadających pelny wplyw na przyjmowanie i wyda- 


i Soy stąd powstałe przekazywał kooperatywom 


l 


Rt. 72 


è r ai = Z ZO ACT ALTO za 


rebem Borysławia; d) nowe uregulowanie sposobu 

ania robotników w calym przemyśle naf- 
towym od duia 1 maja r. b.; e) uregulowanie kwe 
stji robotników sezonowych; 1) niedastarczenie pro- 


duktów naftowych komitetom aprowizacyjnym w 


maglębiu boryslawskiem i krośnieńskiem; g) 10% 
rooma prerńtja, 
Przewodniczący tzby pracodawców w 


i przemy- 
Se: naftowym w Borysławiu, dyrektor Chlapowski, 


na samym wstępie posiedzenia odczytał uchwały 
przeć siębiorców z tem zastrzeżeniem, że może się 
zgodzić na wybór komisji dla opracowania dwóch 
punktów, zaś co do innych punktów spornych — 
odpowiedź jest ostateczna i dyskusji nie podlega. 
Glówne pooli tej deklaracji beini jak ua- 
stępuje: 
uznania przez przemyckowców A 
wych mężów zaufania, mających prawo initerwen 
z we wszystkich kwestiach spornych, wyni- 
kiyeh ze stosunków pracy, placy i aprowizacji, po- 


danie robotuików, tudzież zobowiązanie się prze- 
myslowców do przyjmowania robotników wyłącznie 
"| oz akara ams cng E 
tniczych organizacjach zawodowych — wykracza w 
supalnoścj poza zakres umowy ekonomicznej, któ 


Nowe uregulowanie aprowizacji robotników. 

w od dnia 1 maja b, r, 

„Btwierdzając niemożność przyjęcia ‘projektu 
robotników, by na cele aprowizacji ściągał rząd 
15.000, względnie 20,000 mk. od każdego wagonu 
wydobytej ropy, względnie produktów końcowych 


w, zaznaczamy, że dotychczasowy system 
aprowizacji w obecnych warunkach uważamy za je- 
gar. 


j 


Roczną premja w wysokości 1005, i 
„Stwierdzamy, że świadczenia pieniężne, usta- 
lone protokółem z dnia 18-lutego 1921 r. były osta- 
teczną granicą, poza którą wie jesteśmy w mogno- 
ści nowych świadczeń pieniężnych udzielać. Z tej 
przyczyny tudzież dla braku m uzasa- 
daienia powyższej Pam mie możemy tego żąda- 
nia uwzględnić”, 
Deklaracja odczytana ik dyrdktora Chlapow. 
skiego wywołała energiczne protesty ze stróny de 
legatów. robotników, Po natychmiast odbytej nara- 


| dzie z delegatami robotników, w której brali u- 


dział: tt. poseł dr. Diamand, przedstawiciele głów- 


|nych zarządów związków i sekretarze okręgowi in- 


teresowanych organizacji, zastało postanowione do- 
magać się omówienia wszystkich spornych punktów 
z tem, że przedstawiciele roboiników gotowi są do 
pewnych ustępstw. Na wspólnem posiedzeniu sta- 
nowisko to zostało przedsiębiorcom zakomunikowa- 
na, przyczem zwrócono uwagę na niebezpieczeń- 
stwo, jakie spowodawać może traktowanie sprawy w 
sposób przeństawiony przez robo- 


ywa Priam ię przez kanpaia 
biorców w sposób brutalny i prowokacyjny zostały 
zerwana, 

Po poludniu odbyła się konferencja wszystkich 


zwracające uwagę na groźną sytuację, wytworzoną 
dzięki stanowisku przedsiębiorców A wskazujące na 


granicznemu kapitałowi, który widocznie chcę spro- 
wokować niepokoje t terorem zmusió robotników 
do móilczenia i 


Ruch robotniczy: 


W Polsce 


L ycia pargi, 


| Coskralsy Wydział Samorząd 


wszystkich towarzyszy radnych i iata Ma- 
gistratów do bezirarunkowego wz.ęcia udzia- 
łu w Zjeżdzie Związku Miast Polskich w licz- 


` bie im przynależnej. Tow. radni i ławnicy mu- 


> 


„ miejska i. 


szą koniecznie ubiegać się w swoich Radach 
Miejskich i Magistratach o delegację na Zjazd. 
Zjazd odbędzie się w Pozuaniu dnia 9, 
10 | 11 kwietnia ti t 
Na porządku dziennym: 


Ak, Aprowizacja miast. 5) Oświata. 6) | 
ne. 
gid wł: Niechaj nikogo uprawnione- 
go nie zbraknie! Spełnijcie obowiązek wzglę. 
dem Waszych wyborców! Bądźcie wyrazicieja- 


fiiar pray m 


2 Bb grac 
e gy 2) Finanse" miejskie. pe ow | 


W podziale, góra. nd mP. UEF me "yo 


w adne metalowym — 48%, w 
włóknistym — 10,0%, w drzewnym kosa 


ROBOTNIK”, piatek, 25 marca 191 r 7 


Zarządu za czas ubiegły, 3) Wybory do renin na 
i Komisji Rewizyjnej. 4) Wnioski, 


Auck kultural- -niwiatowy. 


LI-gi ogólno-krajowy zjazd Zw. Polsk, Młodz, Soej. 


W dniu wczorajszym rozpoczął obrady Ll-gi © 
gólno-krajowy zjazd Z. P. M. 5. W imieniu K, C. 
Z. P. M. S, zebranie zagaił tow, St, Dubois; w im. 
PPS. zebranych delegatów powitał tow, Zygmunt 
Zaremba, w im. Rob, Stow, Spółdz, tow, Jan Hem- 
pel, w im. zaś Niez, Mł, Socj, tow. St. Zygtryd, 

Do prezydjum zjazdu przez aklamację powoła- 
no tow, tow. Konarskiego, Morowieckiego, Wrzosa 
i Brożynównę. 

Zebrani przesłali braterskie pozdrowienie pro» 
letarjatowi górnośląskiemu, walczącemu o przyna- 
leżności do Polski. Prócz tego po namiętnej i długiej 
dyskusji uchwalono absolutorjum Komitetowi Cenin, 
Z. P. a Eyez oe 
czystą wieczerzą, 

Z powodu braku miejsca szczegółowe sprawo- 
zdanie umieścimy w numerze najbliższym, 


Zagranie a 


. ANGLIJA, z 
Bezrobocie i zmniejszenie zarobków, 

Według informacji „The Economist" roz- 
miar bezrobocia w Angliji przedstawia się, jak 
nastepuje: 

Na 12 Sr N robotników, ubezpiecze» 
"nych na wypadek bezrobocia, nie pracowało w 
końcu grudnia 5,8%, w du. 1 lutego 8,2%, Dn. 
4 marca liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
wynosiła 1,254,100, w tym: 829,100 mężczyza, 
819,400 kobiet, 51,700 chłopców i 53,900 dziew. 


czyn. Liczby te nie obejmują przemysłu hutni- . 


czego, jak również robotników, których cząś 


pracy został przymusowo zmniejszony, a któ- 
rych liczba dnia 25 lutego wynosiła 748,818 


` Według obliczeń ministerjum pracy w sty: 


emnin zmniejszono płacę 1,450,000 robotników: 


Zycie gospodarcze, 
||| Notowania giełdy warszawskiej = > 
Dolary 785—720.. Fronti kopa 66—65,75, Maps: 


bu aa oane eN 


| Brodukeja cukru w kinuha i Małopoł- 


wzywa laa. skórzanym — 08%, w pozostałych grupach see. Według informacji jeszcze ` nie oticjałuych, 


— 20%. Pracownicy. umystowi stanowili 15% © |produkeja cukru w 89 cukrowniach Kongresówki, 


gółu, slużba domowa 6,7%, robotnicy niewykwali- 
fikowani 45,9%, pracownicy młodociani 0,37. 


wyniosła podczas kampanji 1920/21 roku 443,853 
czt, metr, cukru białego, 17.815 ont, m, żółtych mą. 
Popyt na pracę przedstawiał się w sumie 11,115 | ozek, razem 466,668 cent, 


metr. Dwie oukrownie 


wclnych miejse, przyczem największy popyt odno- | w Małopolsce wyprodukowały 18,900 c. m, cukru 
towano na robotników  wiewykwalifikowanych , żółtego i 3,286 c, m. żółtych mączełk. Razem poor 


(82,1%, ogółu miejsć), oraz na pracówaików umy- | dukeja w  Kongresówce i Małopolsce 


wyniosła 


slowych (19,1%). W dziale saa przemyslowej 483,943 c. m, Fate wojną (w 1913/14) taa 


itością wolnych miejse 


p wkj podczas 


średniczonych. do pracy przez państwowe urzędy at 


poźrednietwa pracy, 4492 osoby zawiadomiło o ob- 
jeju wskazanych wakansów, Nadmienić należy, ż 


‘< Kapitał kilo sdm wrine 


w ubiegtej . 
AW ge oc © GRŻA DAADAA ob kampanji ee 27 proc. produkefi 


mi potrzeb ludności robotniczej! Nie pozwólcie 
ażeby bez Was decydowano o losach proleta- 
ug miejskiego! 


Bliższych informacj; udziela Centralny] - 
owy P. P. S, Redakcja 


Wydział. Samorząd 
Fbuny* lub Warszawski 0. K. R. 
- Zgubiono dnia 16 marca b, r. między godz. 8 
w. s Pradzo na dworcu Wileńskim doku- 
menty na’ imię Bronisława Michaleckiego (paszport, 


chce pres Poirie do Arara Kaiti. 
Róbolnieżégo | CAN ‘Jerozolimskie 56). ; 

z powoda świąt Sekretarjat Okręgowego Ko: 
mitetu Robetniczego tie ie czynny od da. 25 do dn. 30 
marca b. „z, Wszystkie ogólne zebrania oraz posie- 
dzenia komitetów w tym czasie "nie odbędą się. 

Sekretarjat Generalny z powodu świąt będzie 
aieczynny od 25 do 20 marca, 


tl TAWOŻOWY: 


|... BEZROBOCIE W LUTYM. 
Ministerjum pracy i opieki spolecznej komuni 


kuje: WEG 29 


Podlug iroi państwowych urzędów. posre- 


npara pracy było ba początku lutego na terenie 


/ tw: Warszawskiego, , Lubel~ 
at, Kieleckiego i Białostockiego, oraz zachodnie; 


Małopolski około, % tysięcy bezrobotnych. Wakutek | k 
opałowego + $ 


częściowego zażegnania oj 
-pila w ciągu miesiąca poprawa 


zab spadia do normy grudniowej, t. CEA 
a | ogólnej liczby bezrobotnych y faha 
w Kiia państwowych urzędów pośredni na | 


pracy w da. 1 marca r. b, bylo 
ba aa 

u m 
okote 307 stanowili zdemobilizowani żolnierze, 


błaganą koniecznością pcha 


zarejestrowanych | 
ka taż na. Za paru doń ostatnich znajduje się pod 
ac Taigi wadowego Farmageutów pracow | see w ciągu a 
Rzeczypospolitej Polskiej, oddział warszaw- wplywem wyżu barometrycznego, którego 


„mięjsce "dawały pierwszeństwo atiemobilizowogym | 


żołnierzom. 


Dalsza zniżka cen w Stanach Zjednoczonych. 


Według obliczeń prasy amerykańskiej, ceny pro 


duktów pierwszej potrzeby, obniżyły się w stosum- 


Ze Stow. „Praeown, Tanit, Zielna 25. Rada] kuido stycznia 1920 roku w styczniu 1921 r, 0% 


Migdzysekcyjm: 
 obeenie nà ać Zaw. Stow, 


za. przyłącze- 
siem pay eni do Komisji Era S Klas. 
Zw. Zaw. W tym  duehu przyjęto % b, m. poniższą 
rezolucję: 
1 „Zważywszy, Mock doby obecnej z niew 
fromai “pracownicze do 
organizacji zawo a o celem 
od calkowitej zagłady, 
iż nieodzownie koniacznem jest wia wagt 


kierująca robotą zawodową na te- | proc., w dniu 4 marca o 49 proc, 


Kryzys węglowy w Anglji, W. poładsiowij 


'Walfi, według intormacji związku przemysłowców, 
przerwamo pracę ze względu na brak zbytu w 52 
| kopalniach, których PORE tygodniowa wynosi 
110,000 DOR, aa 


` Produkeją torfu w państ nadbałtyckich, 


obrony siebie Przemysł torfowy w północnych państwach nade 
baltyckich jest bardzo rozwinięty.  Wytwórczaść 
torfu w Szwęcji wyniosła w 1915 r. 100000 ton, w 


powtarzających się wystąpień mas pracownięzych ilw 1916 — 450,000, w 1917 — 240.000, w 1918 — 
robotniczych Polski — nałeżyte wapóldzisłanie, jak | 400000 (z tego spożyły koleje 60060 tom), w 1919 
jednych, tak i „drugich, we wspólnej walce o lepsze |”- — 800000 tom. Produkcja torfu w Dauji w 1918 


F; wymoówiła 2 


til, ton, w Norwegii w tymże roku 


i że tylko przyłączenie Stowarzyszemie, najstar- | 200 tys. tom. 


szej organizacji pracowniczej, do Rom. Centralnej 
lefarjatu i położy raz „nareszcie ktes różnicom, dzie- 


lącym „praęownika gd. robotnika 
Wobec powyższego, Rada Rada Międzysokcyjna ` wzy- 


farmaceutów pożeewników. . 


wa wszystkich kolegów do przybycia na Ogólne Ze- 


skał” 


Za- 


4 ię Rai wią AA 100 


przyczyni się do uzgodnienia klasowej taktyki pro- |". 20 tys, ton 


Kronika 
roni dle 
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO TNSTYTUTU 
METBOROLOGICZNAGO. 
© Rozkład ciśnienia, Wysokie ciśnienie nad Cze 
wacją, Węgrami i Karpatami, póź peee 
Z benaadupieta jegai Islandją a ynawja. 
Prawdopodobny przebieg pogody (w dnin dzik 
, Rankiem nieco mglista, 


* | chmurno, ciępło, slabe. wiatry Połydańciw r0-zacha- 


dnie i zachodnie. 
Uwagi s dnia 24 b. m: Pogoda pomająca w Pol- 


środek 


'Na poszczególne okręgi mada zaw EE? | rog Alona członków o przybycie a walne leżał w dulu wczorajszym nad Czechosłowacją. Pol- 


dało poszukujących pracy: na, Warszawę około |z 


roczne, odbyć się mające w dniu 2-gim ska leży po stronie wschodniej wyżo, a wiatry wio- 


19,1%, ņa województwo, warszawskie bez Warsza” kwietnia , b. w t-ym terminie o g. 7 wie. i w 2 ią od jego środka ku brzegom, więc jako zachodnie, 


wy 18,2%, na woj, łódzkie — 27,79%, na woj. Kles terminie o 8 wiecz, w lokalu własnym Bracka 
a 186%. na woj, lubelskie 5,0%, na woj. bis- 


ockie 1,8%. i na A Małopolskę 19,3%: 


18. | są zasobne w parę wodzą i powodują dość duże 
Porządek obrad; 1) Zepujenie zebrania i wybór |zachmurzenie nieba, pomimo, że „barometr stoi 
OWY 9 Spmwowianie. z działalności | wysoko”. Prawdopodobieństwo spada w układzie 


m 


takim jesi równięż duże, bo dochodzi do 70 na 100 
wypadków. 

Temperatura najwyższa wynogiła wczoraj w 
nait + 144°, najniższa -- 4,2, 

„(a) Z martyrologii urzędniczej, Z powo” 
pemującej drożyzmy, urzędnicy: państwowi już przed 


pozostali bez grosza na życie, Wskutek próśb róż. 
"mych zrzeszeń urzędniczych, w- niektórych iusty= 
tucjach państwowych polecomo wyplacić urzędni- 
kom na święta zaliczkę na pensję, w kwocie 8000 
mk, dla żonatych í 2000 mk, dla samotnych, z wa- 
nunkiem potrącenia tej sumy /przy wypłacie pobo- 
rów w kwietniu. Rozgoryczenie wywołuje wśród 
warstwy. urzędniczej nieprzyznanie gratyfikacji, co 
„uczyniono > w instytucjach prywatnych. 
„(8) Deputaty urzędnicze. Wydział Zsopaśry. 
wania urzędników pańsywowych zawiadomił nie- 
które instytucje państwowe, że: zo względów osz- 
azędnościowych podział, ważenie i opakowanie 
produktów deputaiowych, co wymaga wielkiej ilo- 
ści ludzi į materjałów, będzie skasowane. Urzędy 
dla swych. pracowników będą otrzymywać produk- 
ty deputatowe w ryczałtowych ilościach i same 
muszą dokonywać podziału, 

M (m) Sprzedaż mięsa, Wobeć ZADBAĆ 
świąt Wielkamocnych, komisarz dprowigacji przy 
Magistracie m. Warszawy, na zasadzie porozumie- 
mia‘ się! z ministrem aprowizacji, pozwolił w dro- 
die wyjątku na ubój bydla i trzody w ezwastek, o- 
raz na hurtową sprzedaż mięsa w ten dzień, w pig- 
tek zaś na handel detaliczny . mięsem w jatkach 
prez cały dzień. Powyższe rozporządzenie nie do- 
tyszy. zakładów restauracyjnych, 


„ROUBUTNIK”. prater, zo marca 1921 r. 


Z Zachęty, Salon „doroczny Towarzystwa Za- 
chęty uw pazesiuje śŚcięguć uwagi imieresującego 
się sztuką, ogółu stolicy. o czem swiadezy WZIMYŻY- 


na trejkwencja, Do wystawionych już obrazów 
|Przybysy ostatnio dzieła artystów z Zakopawegu: 
'erieckiego, 'Leoshardta i Nies'o'owskiego, 


w" SW EA. Me gk: M pa KĘ 26 i 
niedziele 2 zie d ubliezn Ę 
20 marca wyczerpali otrzymaną pensję i na święta | kini ęt i £ > i PA RB 


ięty, 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Ogólne. Zebranie Związzu Miast Polskich 4 
będzie się w dniach 9, 10 i t1 kwietnia r. b, w sa- 


lach Nowego Ratusza w Poznaniu, Porządek obrad 
przewiduje następujące sprawy: 1) 
miejska i stosunek samorządu do wladz nadzor: 


Omiy.acja 


Nr. 79 
| A MAMY A | EEC SSG DD 


Greja Męgjewszitęw, c<alusie rzuciii śię do wieczki 
z. juwzmó iupern ta Lircge kreiewską. Gdy ma 
trzykrome, Wwe4wen.e „ploj ż ucieajdcy mie ói- 
trzyiiolh Sy, Wówczas Majewski dał kika strzałów 
z karwbuju, Jedną z kul ujgówzony został w w lewy 
bok zany złocziej kotini fletni Ladwik 
jdziimik, Pogotow.e przewiozżio go do szpitalą- Dzi 
siatka Jezus, gdzie wisrótee amagi, Drugi opryszeik 
pacieki, 

' (m), Samobójstwo, Na ul, Myśl'wickiej, pod 
parkanem parku, Sobieskiego, wystrzułem 2 re 
wolweru: w. brzuch, usiował pozbawić się życia 
$1-lętui Józet=Litkowsii (Świętokrzyską ur, 2). 
fudzi ELE. pierwszej pomocy W. szp talu Ujazdow= 
śskimt, desperata w stanie c'ężkim riie po- 


SE wego z 2go komisarjatu kolejowego, An- 


czych; 2) finanse miejskie; 3) rozbudowa miast; | gotówie do szpiiala św. Rocha, 


4) aprowizacja; 5) oświata; 6) sprawy ogólne oraz 


pora organizacyjne, 
zi -zebranie przedstawiejeli 
miast Er ai ie z powiatów b. zaboru ro 
syjskiego, które odbędzie się również w Poznaniu 
w dniu 8 b, m, 
‘Instytucje państwowe i s społeczne, oraz dzis- 
lacze samorządowi i przelstawiciele prasy, pta- 


ay przyjąć udział w Zjeździe w charakterze po- i 


„P> |dcusz 
po, bliższe informacje oraz f |niosego w stanie ciędkim przewiozło pogoiowie do 


4 


mogą się: p ag: 
sk wstępu Biura: Zarządu Związku Miast 
Warszawa, Miodowa 3. tel 107-11 od godz, 9 rano 
w 8 pp.), lub od dnia 8 kwietdia do Biura Zjaż iw 
w Poznania (gmach Nowego Ratusza), 


WYPADKI 


(m) Dramat miłosny przy ul, Złotej, Wezoraj | 
4 4 i pói po południu, w domu nr, 5L) 
przy ud, Złotej, rozegrał się dramat na tle miło” | 
mym, epilogiem eż postrzelenie kobię- 
tyi samobójstwo mięćczyzn, 
Zamiesykała w tym p 27-letnia Aurelja 
Mysłowska, 2 żona urzędni wujskowego, będąć 
jesto w Rosji, skąd przyjechała przed pół ro 
kiem, pozma'a w Kijowie emi wi a sag 


skiej i inżyniera wojsk technicza rietniego 


fe) Odroczenie zjazdu, Ze względu na porę | Serzjusza Bazylewakiego. 


świąteczną, ministerjum oświecenia odroczyło za- 
powiedziaeny zjazd w Warszawie. kierowników i 


kietowmiczek seminarjów ochroniarskich na dz. 30, nie choiałą się zgodzić ną 
i go, który i $ 


31 maita i 1 kwietnia, 

vj a) Opodatkowanie kart żywnościowych, Za- 
wodowy Związek rządców domów, opierając się 
na tem, że niema żadnego przepisu. zwalającego | żem 
sa  4dministrątorów dostarwannie mieszkańcom 
kert żywnościowych, postanowił opodafkować kar- 


ty żywnościowe na korzyść rządców w wysakości |. 


3 mik. od każdej dostarczonej karty z pobieraniem 
tego podatku wstecz od stycznia r. b, Podatek tèn 
` ma być podstawą stałego dochodu rządoów, któ- 
rzy skarżą się, że otrzymują od właścicieli domów 
male wynegrodzeńie za swoją pracę. Na tle tego 


wiader d domów, W sprawie tych zatar- 
gów acab'śmy się o wyjaśnienie do kancelarii |w 
komistrza m. Warszawy, gdzie nim wyjaśniono, 
że wprawdzie na ustanowienie tej opłaty władza | WY. 
formalnie pozwolenia mie dały, ale komisariat | 
sihiszony jest patrzeć na to przea palee. Należy 


; | Merda policji: 


islada odpowi mion 


W. tych dmiach Bazylewski Snir z Sarn 


i namawiał Maslowską do w: wyjazdu. 
Jako mężatka i matka ?-łolniej córki, Masłowska 
na propozycję Bazylłewskie- 


byl w. M, adkochany na zabój, Wczoruj 

mróz po powrocie z miasta, do mieszkania Maslow- 
skiej przybył Bazylewski, W tym momencie, gdy 
Maslowska przeglądala się w ręcznem lusterku; 
B, wyjał saren zgi i wystrzelił do ukochanej, po- 


Dog strzał był był ećln A 
reg sa Yari 


krz ae pogotowia 
stwierdził u M, good postrzałową na wylot w ok 10- |, 
Hey. „polięzków i po nałożeuia opatruiku,- prze- | 
wiózł ofigrę dramatu do szpitala Dziecięska Jezus | 
Życiu Masłowskiej nie 


(m) Walka z kradzieżami w tramwajach. Wo- 

bec coraz częstszych kradzieży w tramwajach, ko: 
starania w Magistracie o wy- 

damie 50 bezp'atnych biletów dla iunkejonarjuszy 
urzędu śledczego policji, których zadaniem byłoby 
wyłącznie pilnowanie na, najruchkiwszych Injach 

trany tezy ae i b rat ayeta złodziej  kieszonko- 


Staty padków ii ch. We 
ap Aosta wypnókó iłość wyja pra sanio. 


przypomnief, że Magistrat projektował opodafko- | chodów ych, spowodowanych przez samochody woj- 


zamożiią, ze względu jednak na trudności tóchnicz. 
te i na opłakany stan głodzącej Się ludności miż- 


wanie kart z tendencją obciążenia opłatą rawa 


"p umano adni Zachodzi jw r. ub, bylo 570 w 
sia, projekt za. nieodpowi sih iio 000. A wa 


czy ustanowiona przez administratorów 


(m) Święta w palieji, W piątek 3 sobotę. 


2% jas we Na 
Wielkiego. tygodnia biura me policyjnych homara koje Maga ke 
iganów" zapiombowanych, Na 


a LA pn 


hcs 


e 


E 


od 15 a r. b, wychodzi ssi ae oa 


skiego, T. Hoiówzi, M. Niedziałi c 
skiego, Da Pesnoca i iz. ra ZR W. alko 


K. E no 


sami mogą otrzymy. žem "wy, 


skowe, wynosi za rok ubiegły 308. w tem wypad» 


ków Z dámi 176 i innych wypadków %7, poci 
prywatne zaś 177, w tem wypadków z | cego: p. Kochanowicza, poczem. wybrano kika, 
wypadioów 144. 


san 
kadzi i wanych PRZ rach więc 


1.4 M i bmv 
opł wiee w oso jt 8 


pismo socaisyczna 


TR ; 


Ei a |. Wkazał siọ Nr. it — $2 1 zawiera: 


* Kazimierz Czapińcti, Konstytucja uchwalona. St. Pos 


St. Zygisyd. fryumni 


Rrystydesa Brianda. 
noi lelkolumn z onyksu. 


B. Siwik, 


finansowy gmin a reform 
Stosunki gospodarcze Pal 


ty Warunki prenysięra 

j AUR. 200 mk., Zagranicą m A 
A xao 20 mk. Ządać we wszystkich punktach 
kevakcja i Acminiswacja 

Administracja czynna codzień od 


PS. Numet oka: 


-Jiko 


Ródaktor "naczelny; dr. X, Peri, 


E w Sejmie przy uchwaleniu. Konstytucji 
Rad Zawodowych. Kronika ruchu zawodowego. 


iękną piet 
Kto chce mieć, niech używał 


isuwa: pi i, 
paene 
awdziwy ty 


ke Roman. Wiguarssi i Gda Warszawa, NOSACI LAR 


Patna aras way 


opaleniznę | 
ko z z podpisem. 

R. Włodarski, , 

dać ię i ? 


7 Oabito w drukarni „Kobotnika”, Warecka %, 


ukrajń- | 


riamn he nne. w prawa skroń, |Kwaś: sdąwski (Kowelska nr, 10). 


Jani et od godz. 10 
dj e O Ma gar Allan Poe, Recit al Stetama Jaracza 


ER A „A nalbywać 


(m) Nagy zgon. W domu .nr. 66, rzy: liey 
| Grzybowskiej, zmarł nagle urzędnik, 2 letni Ster 
pe „Borysowitz. 

"(m Postrzołenie się artysty. 
jieatru „Dramatycznego przy ul. b ia 5 
| wskuiek własnej nieostrożności, postrzelił się w w 
ję kiatke piersiową 4 rewolweru syst, „Mauzera *, Ee 
iżywanyta «do sztuki „Szerlok Holmes”, 20-letni Ta- 


gard Atie 
deckich 


Mergiel (Sosnowa nr. 4). Po op „atrunkku, rar 


pitawa. Dzieciątka Jezus, 
(my Strzały i ujęcie opryszków. Wskutek ©. 
urzymonych wiaiosmości, iż w domu nr. 
użbinetoweł na Powązkach, przebywają poszuki- 
| Waki zbóje, został wysłany patrol, który. w pobliżu 
|iego domu zauważył trzech podejczanych mężczy. nr 4 
„oddalających się w strong Warszawy. Na wezw 
|do zattzyńonią się, nieznajomi odpowiedzieli poza 
‘ami, Dwóch poora policja zdo'ała areszło- 
wió, są to: Mikolaj Jankowski i Jan Kosobudzki 
luzeci opryszek, ostrzeliwując się z dwóch rewol- 
werów, zbiegł w kierunku baraków na Powąz. 
kach, 


(m) Rozbcje na ulicach. Na Tłomackiem przed 
none er. 2, kiiku opryszków napAdto na Lejbę 

Fina z Wijga, zrabowało mu 120,000 mik, poczema 
zbieglo, 

— Na przechodzacego ul. Stalowa Stanistawe 
Różańskiego „(Suwedzka «r. 28). napadło — dwóch 
mężczyzA, „którzy uderzywszy go. w giowe drewr 
uianym m olkie, znabowali mu 8,000 mik, gotów- 
ka.. poćzem zbiegli. Przerhodzący wówczas patrol 
policyjny zatrzymiał opr yszków i odprowadził ich 
ido 14-g0 komisar jatu, gdzies okazało się, że są: aj 
*Aleksaltfer Cedrowski: (Wileńska 43) i Kegimi 
Rauionego Ró- 
snie peer do sa: Przemienienia 


gi: abao obóńców. i Póki 4. na A oddane do . 


prenią | 1 farbowania, ogólnej wartości TOA mk. 


Teatr i Muzyka. 
Bi Zjazd delegatów Związku artystów 


„policji nie po seen polskich rozpoczął się wczoraj uroczystą 
| inzugumac, 


ugunacją w teatrze Małym, Liczny udział 
| delegatów, sala. pełna gości i gorące przelmó- 
wwłenża: człenków, świadczą o żywotności tego 
Związku, Po pięknem przemówieniu p. dz 
Kotarbińskiego, powołano na przewodniczą; 


|komisji, P. Jastrzębiec zdał sprawozdanie . 2 
działalności Zarządu Głównego, z którego wi- 
dać, ż Źwiązek rozwija się i pomyślnie. Zjązd 


| bedzie obradował w: ciągu trzech dni. 


Sani będ p pay r 
czynnę będą w pig o N 
da TE piks w niedziele si 


W 


pan 


w ę, dnia 2 kwietnia, odbędzie si li Tow. 
ai poeci o. Toy Sej ` ‘wiecie, cp 
pa bn Jire, vie szereg utworów, eż 

(zad 2 eye 


W fali W (esz 
l A "FSA 


| Dr. J alioki 


| Choroby skórne i. wenery- $A 


|<zne 10—1.i 5—7. Pan je 1—2. 
, sowegrońzka 22. Telef. 70-43, . 


i 


zamienić i z oddz dziel- 
Jee 2 enie pokój wszelkiemi 
wygodami. kr toy elektryczne 


astor.. Pięćdziesiąta Rocznica Komuny. | 7,75 Sopi poko nysłowa ` bw 
Po plebiscycie. Ł. Teatr. Zośja Wojnarowska. W W p ar ace Przemysłow 
k. Na ce row ape Taktyka klubu posłów > pa | i. póki ye, 
a mar e Ruch zawodowy. Zagź tan a- 
4 ycie peal Gia isses S. Laxambuřg pa nA iim ER HE 
odaikowe (li) Kronika ewa, ladom gospoczrcze, | $0— 4 
ski z krajami obcemi. Kronika gospodarcza Polski i zagraniczna. „zejóniej Ai (siog 
ód 1 kwietnia r. b. sA kraju z przesylką 70. mk, iii Sala s leca ' 
ójnie; w decra>yy świ 1d Cena NANO ojedyńcze- | M w, Poznania w p l. S68, 
rzedaży p br arsza łków. el 
Yrrzawa Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Ne. 532. TR. 5 cdświąteczne! blus 
—3 pp. Redaktor T. Hołówko SERTI códzięń 12—1.pp. Wygrali : Lok EI mie. suk * 
owy „dA wysyla się. a „nadeslaniu adresu. `- nie od SED Š: rak ETIE, 
y PE » ' kostjumi| k ay wą 
! ` kiewicz Hoża 54 tet 12i<.  . , 


Henryk Bezmaski D 
leczezo jestem soc) alistią a: 
-Cena 10 mk. 


} Nabyć można w Administracji „Głosu obi (Wąrecka 7 Y : 
[7 O. K.R. (Al Jerozolimskie 6} o PRAET. 


ES 


